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Kraków 15 czerwca. 


Jeden epizod z: okresu przesilenia węgierskiego 
został dopiero teraz wyjaśniony. P. Wekerle przed 
stawił Monarsze w pierwszym rzędzie do nomi- 
nacyi dożywotnimi członkami Izby magnatów: 
Emeryka Ivankę, Ciottę i Emicha. Cesarz zaś nie 
poszedł za tą propozycyą , lecz, jak już wiadomo, 


tritza i Zubera, O dalszych zamiarach rządu nie 
mamy pewnych wiadomości. Dziś znowu przypu- 
szczają, iż ustawa o ślubach cywiłnych wejdzie 
na adek dzienny Izby magnatów dopiero we 
środę. Obecnie toczą się rokowania z pewną czę- 
ścią opozycyi Izby magnatów co do ustępstw, ja- 
kie gotów byłby poczynić rząd, aby sobie zape- 
wnić przyjęcie ustawy. Jedno ustępstwo polega- 
łoby na przyjęciu do ustawy paragrafu, iż urzę- 
dnik stanu obowiązany jest porozumieć się 
z księdzem, aby osoby, wchodzące w stan mał 
żeński, zaraz po cywilnym akcie, odbyły kościelny 
akt ślubu. Drugiem ustępstwem ma być to, iż 
ślub, dany przez. księdza przy łożu śmierci, jest 
prawomocny. Z innej strony jednak zapewniają, 
iż opozycya Izby magnatów. jako najmniejsze u- 
stępstwo żąda tego, aby obok aktu cywilnego ko- 
ścielny akt ślubu był obowiązkowym; wyjątek za- 
chodziłby wtedy, gdyby Kościół sam wzbraniał 
się pewnym osobom udzielić małżeństwa. Zdaje 
się, że rząd na to ustępstwo się nie zgodzi i kom- 
promis do skutku nie papa, 

Nowy „dyżurny jener r 
peratorskiej Mości,* jenerał -adjutant Czerewin, 
zwraca obecnie na siebie uwagę wszystkich kół 
politycznych w Rosyi. O jego nominacyi: w pra- 
sie rosyjskiej nie znajdujemy naturalnie żadnych 
komentarzy ; wszelkiego omawiania ukazów, odno- 
szących się do osoby cesarskiej lub -cesarskiego 
dworu, zabrania już nietylko cenzura, ale nawet 
ustawa prasowa. W: prywatnych natomiast rozmo- 
wach zaznaczają ze szczególniejszym naciskiem, 
że zakres władzy jenerała, już i tak bardzo sze- 
roki, jako szefa przybocznej carskiej straży bez- 
pieczeństwa, został obecnie niepospolicie powię- 
kszony; niewątpliwym powodem nominacyi są 
spiski wykryte w ostatnich czasach i dowodzące, że 
nibilizm w Rosyi bynajmniej nie został wytępiony. 
Dotychczas niema jeszcze nie pownego, jakim 
zmianom ulegnie teraz owa straż bezpieczeństwa, 
t zw. „ochrana*, wobec nowego charakteru, jaki 
otrzymał jej naczelnik; niema wątpliwości, że bę 
dzie townie przekształeona. Szefem „ochrany* 
jest jaż-jenerał przeszło łat dziesięć i w tym cha» 
rakterze jest już. właściwie oddawna jenerałem 
dyżurnym przy earze, zaufanie carskie bezgrani 
czne posiada i we wszelkich podróżach towarzy- 
szy mu nierozdzielnie. Czerewin był przedtem 
pomocnikiem ministra spraw wewnętrznych, a 
mianowicie hr. Ignatiewa; w styczniu 1882 zażą- 
dał uwolnienia z tego stanowiska, ponieważ nie 
mógł się pogodzić z ciągle zmieniającemi się po- 
glądawi i rozporządzeniami ministra, a przede- 
wszystkięm głównie. dlatego, że daleko poważniej 
zapatrywał się na niebezpieczeństwa ruchu nihili- 
stycznego, niż hr. Ignatiew. Jenerał Czerewin był 
już wówczas odpowiedzialny za osobiste bezpie- 
czeństwo cara; jego ochronne zarządzenia jednak 


- były niejednokrotnie krzyżowane odmiennymi roz- 


kazami ministra. Car przyjął dymisyę jenerała, 
ale powołał go do bezpośredniego swojego oto- 
czenia, Zaufanie cara do Czerewina tłómaczy się 
tem, że i Czerewin także był przedmiotem zama- 
chu nihilistycznego. W listopadzie 1881 r. zbliżył 
się do niego w biurze policyi niejaki Sankowski 
pod pozorem wręczenia petycyi, wyjął nagle re- 


NA STATKU. 


Szkic. 
Skreślił Abgar-Sottan. 
—— a 


(Z konkursu literackiego Czasu). 

Wkrótce miały się spełnić me gorące pragnie- 
nia. Za godzinę odpłynie parowiec „Vilam* z portu 
w Fiume. Przeniesie on mnie przez zielone fale 
Adryatyku ku ziemi włoskiej, Z Ancony do Rzy- 
tylko ośm godzin jazdy. Nim przeminie jedna do- 
ba, będę stąpał po bruku wiecznego miasta. 

Takie myśli krążyły bezprzestannie po mej rog- 
gorączkowanej głowie, gdym wmięszany w różno: 
rodny; tłum podróżnych, kupczących i przecho- 
dniów wałęsał się po portowej grobli, oczekując 
niecierpliwie pierwszego sygnału zapowiadającego 
odjazd ; zwracałem ciągle uszy w stronę „Vilamu,* 
milezał jednak zawzięcie. i 

W braku innego zajęcia. zacząłem się przypa- 
trywać ludziom, cisnącym się w koło mnie. Była 
to mięszanina najrozmaitsza, dziwaczna. Wszyst- 
kie języki świata można było tam słyszeć; prze- 
ważały jednak mowy: włoska i kroacka. Wsłą- 
chiwa em się w ten gwar z przyjemnością ; robił 
on na mnie wrażenie brzęku pszczół w ulu. Nagle 
drgnąłem całem ciałem; do uszu moich doleciał 
urywek rozmowy W polskim języku. Słyszałem 


a bodź Piotrze! Lepiej, się rozmieścim za 
wczesnego. czAsu — odzywał się jakiś kobiecy 
głos. 


— Pora jeszcze, korabl w czas tolko. addaj- 
diot ania odpowiedź , wygłoszona tj sym 
rosyjskim języku, z wyraźnym. małoruskim ak- 
im jakiego prawdo- 
koń pegy.>i 

2 . . . . ta- 
rzyski, kiedy usłyszy odgłos trąbki bojowej, 
nąłem pianek i słuch natężyłem , a oczyma 


Doznałem takiego wrażenia, 


- szukałem pilnie miejsca zkąd te dźwięki do mnie 


wolwer z kieszeni i wystrzelił; jenerał jednak, 
skoro tylko spostrzegł pierwszy ruch Sankowskie- 
go, rzucił mu się w ramiona, tak, że strzał po- 
szedł bokiem. Za chwilę nadbiegli urzędnicy i do- 
piero wtedy Czerewin wypuścił Sankowskiego ze 
swoich żelaznych objęć. Mówiono wówczas, że car 
zamianuje Czerewina ministrem policyi ; wkrótce 
jednak potem porzucony został płan tego mini- 
sterstwa. Dopiero teraz zajął Czerewin stanowisko, 
które mu nadaje jeszcze rozleglejszy wpływ, niż- 
by nim mógł być wpływ ministra i które czyni 
z niego najpotężniejszą w Rosyi obok samego 
cara osobistość. s 


ministrowie utracili swoje urzędy. Radykaliści 


twierdzili, że król chce Norwegię ubezwładnić, 
aby ją oddać na pastwę Szwedom. W roku ze- 
szłym przed zamiąanowaniem obecnego gabinetu 


Stanga, admirał Koren, przewidując rozruchy 


w Chrystyanii, kazał na własną rękę uzbroić kil- 


ka okrętów wojennych. Wskutek tego został Ko- 
ren usunięty ze służby, a radykaliści, którzy mnie- 


mali, że okręty resecie nim zbrojono, przepro- 
wadzili w Stort 
śledztwo dla zbadania prawdziwej przyczyny zbro- 


jeń. Z tego powoda odrębna komisya Stortbingu 


będzie przesłuchiwać wiele osób, zwłaszcza urzę: 


dników; aby zaś zapobiedz możliwemu oporowi 


skiej |wezwanych, postawiony został w Storthingu wnio- 


- komisyą i nie az przepisanej 
przysięgi , będzie karany grzywną do 8000 
oron. 


rzy osobie Jego lm-| pom 


+ toz siamskim, który go 
poprostu uniewinnił. Sprawa jedoak nie zakoń- 
czyła się ną tem, gdyż według warunków traktatu, 
Phra-Jot w razie uniewinnienia miał być stawio. 
przed trybunał mięszany, złożony z francuski 
i siamskich sędziów. Rząd siamski używał wszel- 
kich sposobów, aby warunku tego nie dopełnić, 
a nieustanne zwłoki spowodowały grożne noty 
francuskiego posła w koku, który w końcu 
oświadczył, że rozkaże załodze francuskich statków, 
stojących na kotwicy u ujścia Menamu, aresztę- 
wać Phra-Jota. Przyszło nawet wówczas do star 
cia pomiędzy Siamczykami a majtkami francuski- 
wi. Ostatecznie rząd Siamu ustąpił, przekonawszy 
się, że nie może liczyć w tej sprawie na poparcie 
Anghi. Phra-Jot stanął przed trybanałem i został 
skazany ną 20 lat ciężkich robót. Niewiadomo 
'Iko, „czy wyrok ten będzie kiedykolwiek wyko- 
nany. Francuskie dzienniki już. dziś piszą, że 
w razie dalszych wykrętów bangkokskiej dyplo- 
macyi, Francya zaanektuje całe wybrzeże Siamu. 
Adres do króla, uchwalony przez większość 
Storthingu norwegskiego , jest zredagowany w spo- 
sób tak groźny, że trudno przypuszczać, aby król 
mógł uwzględnić życzenia tam zawarte. Prócz te- 
go Storthing odłożył sprawę uchwalenia cywilnej 
listy następcy. tronu, chcąc zapewne w ten sposób 
wywrzeć nacisk na monarchę. Dziennik półurzę- 
dowy Niadaglegt Allehanda pisze z tego powodu: 
„Smutne są zaprawdę stosunki w kraju, w któ- 
rym większość reprezentacyi ludowej zajmuje ta- 
kie stanowisko wobec konstytucyi, iż w adresie 
do króla żali się na poskromienie buntowniczych 
rozruchów.* — Rzeczywiście w adresie znajduje 
się ustęp podobny, który się odnosi do rozmaitych 
faktów. I tak w 1884 r. rząd polecił odebranie 
broni palnej od ludności wiejskiej. Wówczas pa- 
nowało w kraju wielkie wzburzenie, gdyż oba- 
wiano się, że król nie zatwierdzi wyroku trybu- 
nału państwowego, mocą którego konserwatywni 


dojść mogły. Poszukiwanią niedługo trwały; mt! 


ujrzałem rozmawiających. O kilka kroków odemnie 


stał chłop średniego wzrostu, barczysty i silny. 


Ubrany był w długi, dostatni, prawie nowy sze- 
nel żołnierza rosyjskiego; na rękawach świeciły 
podoficerskie galony, na piersiach widniał żołnier- 
ski „krzyż Georga“ i dwa inne medale. Na dużej 
czerwonej, zdrowej twarzy sterczały małe, silnie 
wywiksowane i podkręcone wąsiki, w uchu po- 
łyskiwał charakterystyczny srebrny kolczyk. Naj- 
doskonalszy typ rosyjskiego sałdata stał przed 
mojemi oczami. Dziwnem tylko było, że zamiast 
okrągłej, wojskowej czapki „furażki* miał głowę 
okrytą czerwoną mycką, jakiej używają austryaccy 
kawalerzyści na codzień. Obok sałdata stała, a ra- 
czej kręciła się drobna, *lecz bardzo ruchliwa po- 
stać Mniewięśćia, przyodziana w strój kobiety 
z ludu w małych galicyjskich miasteczkach. Rog- 
mawiali ciągle, ona wcale czystym polskim języ- 
kiem, on dziwacznym jakimś żargonem, który był 
mięszanipą słów polskich, rosyjskich, małoruskich, 
a nawet miejscami wtykał niemieckie i angielskie 
wyrazy. 25 
Uczułem nieprzepartą ochotę zbliżenia się do 
tych ludzi, w celu zbadania, co zacz są i jakie 
losy zagnały ich aż tu, nad cudne brzegi Kwar- 
nerskiej zatoki. Chyba ała padnie p myśliwy, 
inący z pragnienia zabic zwierzyny, 
ie że w pilna i potrafi dokładnie od- 
czuć stan duszy powieściopisarza, w chwili. gdy 
spostrzeże jakąkolwiek postać, w której przeczu- 
wa materyał do literackiego utworu. Przez chwilę 
zastanawiałem się nad tem, jakby to najgłądziej 
zawrzeć znajomość z niezwykłymi podróżnymi, 
już, już miałem do nich przystąpić, gdy nagle 
usłyszałem twarde, zgrzytające dźwięki niemie- 
ckiej mowy, kaleczonej niemiłosiernie przez dwóch 
poznanych w Abbazii Węgrów, którzy byli tak 
uprzejmi, że aż tu przyszli mnie pożegnać i ży- 
czyć wesołej podróży. 
innym wypadku byłbym pewno rozezulony 
tą kurtuazyą zakarpackich sąsiadów — teraz gnie- 
wała mnie ona prawie... Pisanie i myślenie o tem, 
co się ma napisać dziwnie psuje talent miłego 
obcowania z ludźmi. Chciałem być dla tych pa- 


sek którego każdy, kto nie stanie przed 


— AJ M 
Korespondencya. „Czasu; 


Wiedeń 14 czerwca. 


(?) Afryka staje się coraz ciekawszą częścią 


świata. (oraz dobitniej sprawy. afrykańskie od- 
działywują na międz we stosunki europej- 
skie. Dopiero co roz zęły się dyplomatyczne 
przedstawienia i ssj z powodu angielsko- 
belgijskiego układu z 12 maja r. b., który na pọ- 
zór dotyczy tylko strefy w środku Afryki, naj- 
obojętniejszej dla Europy, zwiedzonej dotąd zale- 
dwie przez kilku śmiałych eksploratorów, a je- 
dnak układ ten zdołał wywołać gwałtowne obu- 
rzenie w Paryżu, tudzież głośne protestacye w tej 
części prasy niemieckiej, która w myśl taktyki 
bismarkowskiej, nie przestaje cesarza Wilhelma II 
i hr. Capriviego oskarżać o zdrożną uległość wzglę- 
dem cheiwego Albionu. Jeszcze trudno. przewi- 
dzieć, jakie rozmiary przybierze w areopagu dy- 
plomatycznym ta sprawą, a już nagła śmierć suł- 
tana kka ponownie wprawia w ruch kilka 
naraz mocarstw europejskich. 

Na prawdę Marokko tworzy o wiele ważniejszy 
kawałek Afryki, niż owo centralne terytoryum nad 
lewym brzegiem górnego Nilu, które Anglia „bez- 
prawnie“ — jak twierdzą Francuzi — dała w dzier- 
żawę królowi belgijskiemu. Południowe granice 
Marokka dotąd nie są ściśle oznaczone, ale- ob- 
szar „cesarstwa“ obliczają na 800,300 kilometrów 
kwadratowych, a zatem przewyższa on obszar ce- 
sarstwa niemieckiego, względnie Francyi, o kilp- 
metrów kwadratowych 300800. Mniejsza zresztą 
0. przestrzeń,- lily" w Afryce" mięszymy:óalki 
inaczej, niż w Europie. Nierównie ważniejszą jest 
geograficzna sytuacya kraju, rzytykającego do 
morza Sródziemnego i Atlantyku, ej okolicz- 
ność, że silny rząd marokkański mógłby zapano- 
wać nad cieśniną gibraltarską, przyrodzone bo- 
gactwo kraju, nareszcie strasznie zaniedbana, ale 
bardzo stara kultura, o której świadczą wymo- 
wnie liczne ruiny osad, mostów itp. z czasów 
rzymskich. Z tych wszystkich względów Marokko, 
chociaż co do obszaru nie dorównywa Egiptowi, 
w pewnych okolicznościach mogłoby niezawodnie 
stać się obok niego drugim, głównym filarem pań- 
stwowego ustroju Afryki. 

Dynastya arabska, wywodząca ród swój od 
córki Mahometa, Fatimy, osiedlona w Marokko 
około roku 790 pod naczelnictwem Muleya Edrisa, 
nie umiała skorzystać z szczęśliwego położenia 
kraju i jego przyrodzonych skarbów. Wyjąwszy 
kilku osad nad brzegiem morza, reszta krajn po- 
została dotąd tem, czem była przed pięcin wie- 
kami. W XVIII stuleciu sułtanowie Marokka. wła- 
dzę swą rozciągnęli na południe aż do Tombukta; 


nów najserdeczniejszym, byłem obojętny, prawie 
niegrzeczny ; oczami ciągle wodziłem za spostrze- 
żonym przed chwilą sałdatem, a myślą pracowa- 
łem nad odgadnieniem przyczyn i stosunków, 


|które towarzyszyły mu przy opuszczeniu dalekie- 


go rodzinnego kraju. Uspokoiłem się dopiero, gdym 
spostrzegł, jak ta para ludzi na kwadrans przed 
pierwszym sygnałem, niosąc swe węzełki w ręku, 
wchodziła po wąskim mostku na pokład „Vilamą.* 

— Już ich mam — pomyślałem z rozkoszą tej 
samej miary, jaką się uczuwa, gdy na wiosnę 
wyżeł stanie do pierwszej słonki. 

— Lecz gdzie i po co oni jadą? — ząadawa- 
łem sobie ciągle pytania, rozmawiając z Węgra- 
mi o bieżących, niebudzących we mnie najmniej- 
szego zajęcia sprawach, 

W ciągu pół godziny zmieniliśmy kilkapaście 
razy temat rozmowy. TT o pojedynku, 
który się odbył niedawno w Abbazii, o koniach 
węgierskich, które mianowano do biegów w Kra- 
kowie; o sposobie, w jaki korona św. Szczepana 
administruje portem i miastem w Fiume, Wregz- 
cie omal nie pokłóciłem się na dobre z jednym 
z moich znajomych, gdy rozmowa. weszła na ari 
będącej wówczas w projekcie ustawy o ślubac 
cywilnych. Od spraw Kościoła w Węgrzech prze- 
szliśmy jednym skokiem do ogólnych spraw ka- 
tolicyzmu i wpływu papiestwa na świat cywilizo- 
wany... On ni ztąd, ni zowąd zaczął wmawiać 
we mnie, że do Rzymu goni mię li chęć zobą- 
czenia zabytków starej rzymskiej kultury i dzieł 
sztuki tam nagromadzonych przez wieki. Ja utrzy* 
mywałem zawzięcie, że głównie pragnę zwiedzić 
Rzym jako stolicę świata katolickiego i siedzibę 
Ojca św. Rozdrażniony palącą mię ciekawością 
tak się zapaliłem w tej dyspucie, iż; omal mnie 
samemu się nie wydało, że z Aneony jako pątnik 
o kiju i proszonym, chlebie powędruję RE do 
Rzymu, żeby tam spowiadać się i pokutować za 
PR kawalersko-literackiego żywota. 

Nagle rozległ się drugi sygnał; „Vilam* ryczał 
tak przeraźliwie, że aż doznałem niemiłego wra- 
żenia. Pożegnałem pospiesznie grzecznych Węgrów 
i opierając się o baryerkę wszedłem na pokład. 
Obejrzawszy moje pakunki ulokowane już w ka- 


ingu uchwałę, aby wykonano 


południowy 


nowanie sułtanów opiera się nie na 


gwardyi sułtańskiej, 
wnych mameluków egipskich. 


różnych okolic przez gwardyę 


dzie same cła graniczne wystarczałyby na prawi- 
dłowy budżet, gdyby pod a szk a 


po raz przez krnąbrnych Kabylów, 
do kas obcych, zwłaszcza Hiszpanów, którzy ka- 


żdą taką kwotę zabezpieczają sobie na cłach i dla |j 


większego 0 YN dostarczają sułtanowi 
swych własnych poborców. Resztę zaś tego jedy- 
nego, stałego dochodu pochłaniają ogromne wy 
datki dworu sułtańskiego, który przepychem i zby- 
tkiem usiłuje pokryć swą rzeczywistą słabość i 
nędzę. W teoryi dotąd sułtan i szeryf marokań: 
ski wyświadcza wielką łaskę mocarstwom euro- 
pejskim, gdy raczy konno wysłuchać przemowy 
ambasadora. Jeszcze niedawno najznakomitszy je- 
nerał hiszpański, marszałek Martinez Campos, pod- 
dał się tej komedyi i obnażywszy głowę, wygło- 
sił swą przemowę do siedzącego dumnie na si- 
wym rumaku sułtana Maleya a, chociąż 
na prawdę rząd sułtański skapitalował, przystając 
na wszystkie żądania Hiszpanii, stawiane z po- 
wodu znanych zajść pod Melillą. 

Spodziewać się na przyszłość pomyślniejszej 
zmiany w stosunkach marokańskich, byłoby opty- 
mizmem. Zmarły świeżo Muley Hassan, który pa- 
nował lat 21, uchodził za władcę względnie ener- 
gicznego i światłego, a jednak w niczem nie umiał, 
czy uie chciał zmienić dawnego nierządu. Teraz 
następcą jego obwołano 16 letniego syna Muleya, 
Abd-el-Aziza. Nie wiadomo jeszcze, czy wobec 
innych pretendentów, tem liczniejszych, że w Ma- 
rokko nie istnieje ściśle określone prawo sukcesyi 
Abd-el-Aziz utrzyma się na tronie? Być może, iż 
wybuchną krwawe walki o godność sułtana. Ale 
chociażby 16-letni Abd-el-Aziz, względnie jego opie- 
kunowie istotnie przezwyciężyli rywalów, trudno 
przypuścić, aby zdołał o własnych siłach podnieść 
kraj z upadku. Z zadania tego wywiąże się dopiero 
protektorat którego z mocarstw europejskich. Że 
dotąd nie powstał żaden, tłómaczy się nie siłą 
oporną Marokka, lecz jedynie wzajemną zazdrością 
mocarstw. 


słać nietylko pancernik do Tangeru, ale także 
pozorem ćwiczeń, całą eskadrę. nad północny brzeg 


jucie, wyszedłem na pokład oglądnąć towarzyszy 
tej nocnej przeprawy. Stanowczo miałem dziś 
szczęście do Węgrów. Jakaś czuła para, widocz- 
nie nowożeńców, odbywająca poślubną podróż, 
rozmawiała głośno po węgiersku. Na ławeczce 
siedział ksiądz staruszek i czytał dziennik wę- 
gierski. Ku niemu podszedł jakiś młody człowiek, 
czarny i ruszający się tak zupełnie jak oficer hu- 
zarów, pomimo że był ubrany w suknie najwi- 
doczniej w Londynie robione, które swoją drogą 
wisiały na nim, jak na tyce; obaj zaczęli rozma- 
wiać po węgiersku. Słowo „teszek* w połączeniu 
z potakującem kiwaniem głowy powtarzało Bię, co 
chwila. Kilku Włochów, kilku Niemców dopeł- 


niało pasażerskiego personalu, ale ci miłczeli i: 


tylko zgrzyt madziarskiej mowy głuszył nawet 
rozkazy wydawane przez kapitana majtkom. 

, Gotowaliśmy się do od ynięcia; odczepiąno 
liny, przytwierdzające okręt do grobli portowej; 
osmoleni, czarni chłopacy zwijali się jak djablęta 
około maszyny, dolewając oliwy do ostatnich pa- 
newek; kapitan włożył swą uniformową czapkę 
i stał obok sternika, wydając rozkazy nie wrza- 
skliwym, lecz dobitnym głosem. Wreszcie zary- 
czał, zahuczał trzeci sygnał, odezepiono ostatnią 
linę od „boi*; wciągniono szalupy i ruszyliśmy. 

W tej chwili zegar miejski w Fiume wydzwa. 
niał piątą godzinę; słońce rzucało zupełnie już 
skośne promienie, a. chłód zbliżającej się nocy 
styczniowej dawał się już na dobre uczuwać, po- 
mimo, ti południe było zupełnie ciepło, upal- 
nie . 

Płynęliśmy odrazu dość szybko; statki jedne. 
drugich znikały nam z nim minęliśmy wiośnie 
trzy pe wojenne, stojące wówczas -po za por- 
tem i „Vilam* począł prać morze całą siłą pary. 

Widok, który się przedstawiał mym oczom, był 
tak cudownie piękny, żem. chwilowo- zapomniał 
i o Węgrach i o Niemcach , nawet o. ciekawym 
sałdacie, który zajmował mię tak długo, patrzy- 
łem wkoło siebie. Przed nami widniało zwiercia- 
dło leciuchno zmarszezonej powierzchni szmaragdo- 
wych wód kwarnerskiej zatoki. Kolor tej wody 
jest cudownie piękny i przypomina on zieleń 
szczerego, prawdziwego stepu czarnomorskiego, 


kraniec pań- 
czasów najazdu Arabów, dotąd pa- 
anie bul pg: : porządnej 
paszy, lecz na sile wojska, a zwłaszcza 

tworzącej wierną kopię da- 
woye Ściąganie podatków 
i dziś odbywa się pod prymitywną formą najazdu 
sułtańską. Wpraw- 


ormą odszkodowań za 
straty, wyrządzane europejskim mocarstwom raz 


nie wpływały 
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w danym razie. troskliwość francuska o zachowa- 
nie. niepodległości Marokka nie jest niczem innem, 
jak dźwięcznym frazesem, który pokrywa naj- 
przód prostą zazdrość względem „pokrewnej* Hi- 
szpanii, a powtóre widoki na położoną .na wscho- 
dnio-południowym krańcu Tuat, którą Fran- 
euzi, dzięki anarchii w Sia m spodziewają si 

zabrać z czasem i która ma się stać dla. aich 
ważną stacyą na drodze przez Saharę do Tom- 
buktu. Że państwa kierują się przeważnie tylko 
własnym ioteresem, jest dość ogólnie przyjętą za- 
sadą, ale wtedy nie warto tego egoizmu osłaniać 
czczymi frazesami o zachowaniu nie 

drugich. 
Wreszcie także An, 


a miezowieia w e. a znaj- 


d. 13 maja 
. a 
„dog mil 


obnych. - 
łoch o 


za pomocą traktatu z 
w organiczną całość, Anglia nie 
Hiszpanii zazdrościć 


zamknąć waocdo morza Ś . Ten 
1 teraz “u 
i nadał atrzyma Kraj an w więzach Ma 


Listy zi wystawy: krajowej. 


Lwów 13 czerwca. 


d ; y 
tał. w, stylu. gotyckim. ge architektę p. Ju- 
/szedłszy do. pawilonu, 


praktycznej suszarni ua chmiel; daty statystyczne 
roku 1840 i graficzne 


pod | przedstawienie produkcyi i cen chmielu. od roku 


pouczające, Dział 
kiedy po kwietniow. 
ną, białawą, prawie 


ch deszczach pokryje się buj- 
7ą, prawie błękitnawą zielonością, Wokoło 
tej spokojnej cichej toni sterczały nagie, bezdrze- 
wne skały, a śniegi na, ich najwyższych . szczy- 
tach, niezwyciężone jeszczę promieniami stycznio- 


wego słońca, sprawiały złudzenie, į 
po „jezior alpejskich aitonari, MOO p” 
tylko tryczy z arfą, a dwie Węgrów, po- 


wtarzające na różne tony 
jej chyba zastąpić. 

„Olśniewająca piękność krajobrazu czarowała 
mię, upajała; oparty o balustradę pokładu, wpa- 
pd się weń, pragnąc utrwalić widok ten 

w pamięci z wiernością... f 

ficznej. Śnieg. na szczycie „Monte kod Aaa ii 
się, cp kaj r w słonecznych promieniach, ko- 
ściółki w Veprinac i Tersato odbijały swą dzi- 
wnie spokojną, uroczystą, ią od szarych 
głazów, na których tle widniały. Robiły one wra- 
żenie cichych posterunków szczęścia , spokoju i 
wiary głębokiej — i są nimi w rzeczy samej. 

Całe Fiume, rozrzucone- paes wzgórzach 
u stóp cudami wsławionego kościółka w Tersato, 
widać było.jak ną dłoni. Spojrzaąłegyna lewo — 
Abbazia kryła się już w cieniu, rzucanym przez 
otaczające Pap góry. ' 

Wpatrywałem się. z. rzewnem uczyciem w te 
domki, rozrzycone na wąskim pasku morskiego 


nteszek*, nie mogły mi 


wybrzeża, Rój: wspomnień mą duszę; roz- 
pamiętywałem chwile kilk iowego : 
w tem miłeńm ustroniu::. M o wo 


£ NA m 

którzy tam zostali i o tych także, którzy Na 
cili. już do chłodnej „ojczyzny mogił i krzyżów”, 
a a e uściśnień przy- 
jaznej dłoni; słyszałe iwej 
per dm aa y m słowa życzliwej zachęty 

pokry Boże 
w głębi duszy i 
spotkać 


jak. najlepiej, — . życzyłem im 
myśłałem 0.tem, jak miło będzie 


się z nimi na ojczystej. ziemi. . 
(Ciqg dalszy nastąpi). 
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.. CZAS z Soboty 16 Czerwca 1894. 


lasowy jest również pięknie przedstawiony. Są 
tutaj różne przedmioty z drzewa; egzotyczne drze- 
_wa lasowe, ząaklimatyzowane w kraju; plany urzą- 
dzenia lasów; księgi lasowe, prowadzone według 
najlepszych wzorów. Dział łowiecki obejmuje 
-obfity i piękny zbiór różnych trofeów myśliw- 
gkićh. Piękne są również okazy węgla brunatnego 
kopalni w Glińsku; kamieni z łamów w Wo- 
_dnikach, Suchodolu i Krościenku; wyroby koszy 
-Rarskie; dalej wełna owcza w runach. Rosolisy, 
*likiery i inne wódki z fabryki łańcuckiej, z któ- 
rych wiele gatunków przedstawiono, mogą co do 
- jakości rywalizować z tego rodzaju wyrobami in- 
ch fabryk. W ogólności cała wystawa hr. Ro- 
sina Potockiego przedstawia się bardzo ko- 
rzystnie. 
"Do pawilonu hr. Potockiego. przytyka pawilon 
- uniwersytetów i politechniki. O pawilonie tym i 
- zawartych w-nim przedmiotach pisałem już dość 
- obszernie przy sposobności pobytu arcyksięcia Ka- 
rola Ludwika, który, zwiedziwszy ten pawilon, wy- 
i raził się kilkakrotnie nader pochlebnie o zbiorach 
przedstawionych tutaj, a zwłaszcza o oddziale 
- Uniwersytetu Jagiellońskiego. : Prof. Dr Teich- 
mann przedstawił okazy, należące do zawiłej bu- 
- dowy jamy nosowej różnych zwierząt; okazy ryb, 
. płazów, ślimaków, itp., zakonserwowane w glice- 
orynie lub oleju terpentynowym według własnej 
- metody. Prof. Dr Bujwid przedstawił piękny zbiór 
- modeli kanałów i wodociągów ; model filtru miej- 
"skiego; tablice, przedstawiające różne drobno-ustroje 
54 urządzeń zdrowotnościowych ; pompę abi- 
"gyńską, zbiór mikrofotogramów i diapozytywów 
- 2 bakteryologii i hygieny. Dr Cybulski przed- 
/ stawił przyrząd do draźnienia nerwów i mięśni, 
- wykonany przez wystawcę i p. Zanietowskiego; 
A jaraty histologiczne i fotografie z nich. Dr 
k orezyńúńs ki przedstawił bogaty zbiór.publika 
- oyj z kliniki lekarskiej od r. 1874; oraz różne 
_ «preparaty i fotografie części ciała dotkniętych 
-* chorobami. ‘Dr Rydygier przedstawił model sali 
* operacyjnej z uowem urządzeniem wewnątrz; dwa 
stoły operacyjne własnego pomysłu. Dr Mars 
- wystąpił z atlasem plastycznym: operacyj gineko- 
* logicznych; złożonym ze 108 odlewów gipsowych. 
Dr Emil Godlewski i Dr Franciszek Ozar- 
"w momski wystąpili z zestawieniami profilów gleb, 
> ich rozbiorów mechanicznych i chemicznych; do- 


© konanych przez uczniów Studyum rolniczego 
„1 (w: łności z pracą Dra Miczyńskiego nad fi- 
tia doliny nowosądeckiej); z zestawieniem 


^ próbek nawozów i.rozbiorów i z mapami: geolo- 
* gi i. Dr Leopold Adametz przedstawił kul- 
> tury drobnoustrojów odgrywających jakąkolwiek 
*qolę przy wyrobie serów. Dr Szajnocha przed- 
stawił zbiór okazów geologicznych z Karpat sy 
-> lieyjskich; mapy geologiczne i agronomiczne oko- 
ŻE rat hoat Kobiernie i o anilan 
* go przy Studyum rolniczem w Krakowie. Dr Stein 
ab 


Bo» ber wystąpił z rysunkami przyrządów do prób 
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t czej g alne zwiedzanie panoramy, postanowił, 
|, za zgłoszeniem się przynajmniej 24 godzin po- 
=: przód na ręce dyrektora Banku. krajowego, Dra 
Mda „Zgórskiego, udzielać od zwykłej ceny 
„gna M, wynoszącego od osoby codziennie 50 ct., 

x poniedziałki 1 złr. następujących opustów: 


` Posiedzenie Rady miejskiej d. 14 czerwca 1894 r. 
s. . Brzewodniczy „p. prezydent Friedle in. 

++, Podano do wiadomości Rady, iż Komitet. zaku- 
'„pna domu Matejki wniósł podanie o udzielenie 
„+ -datku; oraz że: dnia 7. czerwca b. r. sprawa sprze- 
“=s dąży. i zakupna starego gmachu teatralnego Zo- 
-;-stała przedłożoną ministerstwu spraw wewnętrz- 
KA nych. PRZ AE M s! tax 
Pamięci zmarłej kKsiężny Marceliny Czartory- 
+» skiej poświęcił p. prezydent z głębokiem wzru- 


| s+'-Azeniem następujące wspomnienie żałobne : 


Ubodzy, małoletni i cierpiący mieszkańcy mia- 
sta naszego, stracili swą opiekunkę, zakończyła 
bowiem wsdniu 6 b. m. żywot księżna Marcelina 
Czartoryska. (Rada z miejsc powstaje). Pani ta, 
jaśniejąca pośród społęczeństwa naszego wysokiem 
wykształceniem, znakomitymi przymiotami duszy, 
serca i rozumu, obdarzona niezwykłym talentem, 


NZPREENE 2 BYCT0Y WCOZ RE CY RAJ 


| Konstantego Kijańskiego, komisarza skarbowego, 


poświęcała wszystkie te dary Przedwiecznego na 
usługi ubogich i cierpiących. Jej to zabiegom i 
staraniom zawdzięcza miasto nasze jeden z naj- 
piękniejszych swych zakładów, szpital dla dzieci, 
który też starczy jej za najtrwalszy pomnik ży- 
wota, pełnego miłosierdzia i ofiarności dla bli- 
źnich. Powstając z miejsc, oddaliście Panowie za- 
służoną cześć nieodżałowanej obywatelce. 

Rada udzieliła 6-tygodniowego urlopu r. m. Sło 
neckiemu. 

P. prezydent Friedlein zawiadomił Radę, iż 
zamówiony jeszcze w roku 1889 przez š. p. Ba- 
ranieckiego przekrój statku parowego handlowego 
i pasażerskiego, nadszedł obecnie do Muzeum 
techniczno-przemysłowego, gdzie pozostanie jako 
własność instytucyi. Przekrój ten, kosztujący 500 
złr. wykonany został w. warsztatach marynarki, 
pod nadzorem kapitanów okrętów liniowych: pp. 
Artura Miildnera i Rippera, z całą dokładnością 
w. najdrobniejszych szczegółach. Przekrój wysta- 
wiony był w wiedeńskiem Towarzystwie inżynie- 
rów i architektów,. gdzie wywołał zupełne uzna- 
nie. W sobotę o godzinie 4 po południu w gma- 
chu muzealnym p. kapitan Artur Miildner obja- 
śmiać będzie szczegóły okrętu, a p. prezydent 
prosi Radę o przybycie na te zajmujące obja- 
śnienia. a: 

Imieniem sekcyi szkolnej przedłożył r. m. Zoll 
naglący wniosek o dodatkowe udzielenie kwoty 
150 złr. do poprzednio już udzielonych 300 złr. 
na zakupienie nagród w formie książek, odpowie- 
dnich dla młodzieży szkół ludowych miejskich. 
Rada nagłość wniosku uznała i takowy uchwaliła. 

Na wniosek r. m. Rottera, Rada przystąpiła 
do obrad poufnych nad sprawą tramwajową. 
Poufne obrady nad tym przedmiotem trwały prze- 
szło dwie godziny, a o godzinie 8 wieczorem 
otworzył p. prezydent napowrót posiedzenie jawne, 
na którem powzięto następujące uchwały : 

L Nad wnioskiem sekcyi I, aby zezwolono 
Spółce tramwajów na położenie drugiego toru, 
obok istniejącego toru, przechodzi Rada do po- 
rządku. dziennego. 

II. Rada zezwala a) na wymianę szyn istnieją- 
cego toru na nowe stalowe szyny, b) zezwala na 
przedłużenie zwrotnie pod warunkiem, że Towa- 
rzystwo tramwajowe wybuduje jednę nową linię 
kolei konnej, c) sekcya I wskaże tak miejsca, 
w których zwrotnice przedłużone być. mają, jak 
i nową, wybudować się mającą linię. Wniosek od- 
rębny, aby nowa linia szła od końca ulicy Zwie- 
rzynieckiej, ulicami Wiślną, Sławkowską i Długą, 
przekazano sekcyi I, która projektowała, aby no- 
wa linia szła z Rynku głównego wzdłuż linii A-B, 
ulicą Szewską i Karmelicką, a kończyła się u wału 
kolei lab przy parku Krakowskim. 


Sprawy sądowe. 


(Sprzeniewierzenia w biurze solnem Wydziału kra- 
jowego). 

Przed trybunałem sędziów przysięgłych we Lwo- 
wie, rózpoczęła się wczoraj rozprawa karna prze- 
ciw Konstantemu Kijańskiemu, urodzonemu w Ro- 
hatynie, rel. gr. kat., liczącemu lat 34, żonatemu, 
ojcu trojga dzieci, prowizorycznemu urzędnikowi 
Wydziału krajowego, oskarżonemu o to, iż w cza- 
sie od sierpnia 1893 do połowy lutego 1894 
sprzeniewierzył kwotę 16,892 złr., ktora jemu powie 
rzoną została jako urzędnikowi Wydziału kraj. 

Rozprawie przewodniczy radca p. Zubrzycki, 
jako wotanci fungują pp. Majewski i Nitarski, 
protokół prowadzi Dr Bartoszewski. Oskarża za- 
stępea prokuratora p. Oleński, broni obwinionego 
Dr Michał Grek. Stronę poszkodowaną t. j. Wy- 
dział krajowy zastępuje Dr St. Bieliński. 

Ławę przysięgłych tworzą panowie Albert Wil- 
czyński, Dr Nussbrecher, Ramułt, ' Żelichowski, 
Dr Semkowicz, Kopecki, Abramowicz, hr. Droho- 
jowski, Stachiewicz, Nirenstein, Gąsiorowski, Dr 
Rehmani zastępcy Dr Sochański, Buber, Welichow- 
ski i Kleerman. 

Sala rozpraw zapełniona zaledwie do połowy. 
Wśród zebranych jest kilka pań. 

Dó rozprawy wezwano 16 świadków a między 
innymi Władysława Kamieńskiego i Włodzimierza 
Zawadzkiego, urzędników biura solnego, Leona 
Syroczyńskiego, inżyniera górniczego i p. Tadeu- 
sza Romanowicza, członka Wydziału kraj. 

Po skonfrontowaniu świadków, odczytał proto- 
kolant p. Bartoszewski akt oskarżenia, który 
w streszczeniu tak rzecz całą przedstawia: 

Prokuratorya państwa oskarża Konstantego Ki- 
jańskiego o zbrodnię sprzeniewierzenia sumy złr. 
16.892 i motywuje oskarżenie swoje następująco: 
Gdy Wydział krajowy objął w swój zarząd sprze- 
daż, soli warzonki w 60 wschodnich powiatach 
w Galicyi i ustanowił w tym celu biuro sprze- 
daży soli, fachowym referentem tegoż zamianował 


któremu. równocześnie polecił zorganizowanie admi- 
nistracyi biurowej. Biuro to rozpoczęło czynności 
swoje w połowie przeszłego roku. Sprzedaż soli 
odbywała się w ten sposób, że zastępcy poszcze- 
gólnych składów, w liczbie około 200 w rozmai- 
tych miejscowościach urządzonych, przesyłali za- 
mówienia wraz z SApS kwotą pieniędzy 
do kasy krajowej, a dopiero na podstawie zawia- 
domienia tejże o pobraniu pieniędzy biuro sprze- 
daży soli wydawało spedycyi swojej polecenie 
wysłania danej ilości soli do zamawiającego za- 
stępcy. W zasadzie więc żadna kwota pieniężna 
od kupujących sól nie mogła być przyjmowaną 
wprost w biurze solnem, a tem mniej ia któ- 
regokolwiek z zajętych w niem urzędników. Tym- 


czasem jednakże Konstanty Kijański wbrew in- 


strakcyi i wbrew późniejszemu zakazowi komisyi 
soluej, sprawującej dozór nad biurem solnem, roz- 
począł przyjmować: w biurze zamówienia i pienią- 
dze na sól, rzekomo z grzeczności dla ułatwienia 
stronom trudu i w. ten sposób stworzył dla siebie 
sposobność do defraudacyj. I tak zaraz już we 
wrześniu 1893 roku przyjął od Izaaka Wachtla 
z Sędziszowa na rachunek ceny kupna wagonu 
soli kwotę 250 złr. i polecił wyasygnować mu 
wagon soli za zaliczką resztującej ceny kupna 
746 złr, Zaliczka została. zapłaconą i w dro- 
dze przepisanej wpłynęła do kasy; pobranych 
zaś 250. złr, nie wniósł Kijański do kasy, a 
urzędnikowi, prowadzącemu księgi, zwracające- 
mu jego uwagę na brak tej sumy, polecił sporzą- 
dzić tak zwane „przypomnienie urzędowe*, celem 
ściągnięcia tej kwoty i przypomnienie to miał od- 
powiednio załatwić, czego jednak zaniechał. Za 
tem pierwszem sprzeniewierzeniem szybko poszły 
inne. Od tego samego Wachtla pobrał następnie 
jako cenę kupna wagonu goli kwotę 970 złr,, 
z której 460 złr. zatrzymał dla siebie, Od Judy 
Achta ze Jawowa; pobrał dnią 4 października 
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1.000 złr., z których tylko 512 złr. 50 et. wniósł 
do kasy. W tym samym prawie czasie złożył Jó- 
zef Pisarski z Doliny na ręce Kijańskiego kwotę 
641 złr. 90 ct., a z tych tylko 241 złr. 90 et. 
uiścił Kijański do kasy, a resztę zatrzymał dla 
siebie. Niezadawalniając się już wyjątkowemi spo- 
sobnościami, w których strony przypadkowo zja- 
wiały się w biurze solnem z pieniądzmi, tłómaczył 
Kijański niektórym zastępcom, że pieniądze za 
zamawianą sól u niego składane być winny i co- 
raz częstszych dopuszczał się defraudacyj. Tak 
od Salomona Nemlicha z Bolechowa pobrał 920 
złr., od Motia Ramelta 500 złr., od Kapuścińskie- 
go z Sieniawy 400 złr. (z których 300 złr. wniósł 
jednak do kasy), od Marcina Braczyka z Załoziec 
289 złr., a urzędnikowi, prowadzącemu księgi, 


umiał zaw 


śnemu zastępcy asygnuje się bez pieniędzy, a mia- 
nowicie najczęściej tłómaczył, że komisya solna 


przyznała 


sze podać motyw, dla którego sól odno- 


kredyt temu zastępcy. 


Oprócz defraudacyj, w ten sposób popełnianych, 


nadarzyła 


się wkrótce Kijańskięmu sposobność 


dopuszczenia się defraudacyj na sumy o wiele 


wyższe. Zdarzyło się, że zastępcy niektórzy wy- 


asygnowanej im i już na miejsce dostawionej soli 


przyjąć z 


rozmaitych powodów nie chcieli. Mia- 


nowicie zastępstwo w Szczercu nie przyjęło pół 
wagonu soli, w Żółkwi jednego wagonu, w Dę- 
bicy jednego wagonu i w Żółtańcach jednego wa- 
gonu. Otóż sól tę poleciła komisya solna Kijań- 
skiemu sprzedać w krótkiej drodze dla uniknię- 


cia strat z 


powodu czynszu składowego na kolei, 


jak niemniej poleciła mu sprzedać w ten sposób 


sól złożon 


ą w magazynach w Drohobyczu i Ka- 


łuszu. Łącznie sól ta przedstawiała wartość prze- 
szło 14.000 złr. Kijański rzeczywiście sprzedał 


wszystką 


tę sól poszczególnym handlarzom, któ- 


rych nazwiska w części tylko podał, za łączną 
sumę 13.296 złr. 50 et., lecz z samy tej tylko 100 złr. 
złożył do kasy, a resztę 13.196 złr. 50 ct. zatrzy- 


mał dla si 


ebie. Wreszcie stało się, co stać się mu 


siało: defraudacye Kijańskiego wyszły na jaw. 
Charakterystycznie wówczas zachował się Kijań- 
ski. Było to 12 lutego b. r. Członek komisyi sol 
nej p. Romanowicz kazał mu opuścić biuro, a 


przyjść na 
go. Kijańs 
kiwania z 
przynieść 


zajutrz po decyzyę Wydziału krajowe- 
ki zaś natychmiast udał się na poszu- 
a listonoszem, o którym wiedział, że 
ma aviso kolejowe na wagon soli, a 


odnalazłszy go na drugi dzień rano, aviso to ode- 
brał i sprzedał zaraz, a uzyskaną sumę sobie 
przy właszczył. r 

Wszystkie razem zdefraudowane przez Kijań- 


skiego kw 


uczynił z 


oty wynoszą sumę 16.892 złr. Z sumy 


tej przy Kijańskim znaleziono tylko 5 złr. Co 


resztą pieniędzy, śledztwo wykryć nie 


mogło. Wprawdzie Kijański tłómaczył się, że grał 
wysoko w karty, spłacał dawne długi i stawiał 


olbrzymie 


sumy na loteryę, ale tylko ta ostatnia 


okoliczność okazała się prawdziwą. Śledztwo bo- 
wiem wykazało, że w karty przegrywał jeszcze 


przed wstąpieniem do Wydziału krajowego, a dłu- 


gów spłacił zaledwie paręset złr. Natomiast na 


małej loteryi grał jak szaleniec. Poszczególne jego 
stawki wynosiły kilka setek. Z drugiej jednak 
strony wygrywał także wiele. W latach 1892 i 
1893, jak stwierdzono, wygrał około 30.000 złr. 
Na co więc Kijański stracił kilkadziesiąt tysięcy 
złr., śledztwo nie wyjaśniło. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, przesłuchany 


został  Kijański. 
wzrostu, szatyn, o wielkim wąsie i pełnym zaro- 


Jest to mężezyzna średniego 


ście. Zeznaje om, iż do 1 grudnia 1892 roku był 
komisarzem w dyrekeyi skarbowej, od 1 grudnia 
1892 r. do końca marca 1893 r. był urzędnikiem 


w galicyjs 
wem, od 


kiem akcyjnem Towarzystwie handlo- 
1 kwietnia 1893 r. do Ż1 lutego b. r. 


był tachowym referentem w biurze solnem Wy- 
działu krajowego. Zapytany przez przewodniczą. 
cego, czy poczuwa się do winy, oświadcza, że jest 
zupełnie niewinnym. Sprzeniewierzenia żadnego 
nie popełnił; wprawdzie wyliczone w akcie oskar: 


żenia kwo 
właszczeni 


ty zatrzymał, ale nie w zamiarze przy. 
a ieh sobie; uważał je za pewien ro 


dzaj pożyczki, o żródła pokrycia tych pożyczek 


starał się 


i może udowodnić to świadkami, że na 


żródła te mógł liczyć.. Urzędnikiem Wydziału kra- 


jowego ni 
w biurze 


e był, był jeno referentem fachowym 
solnem, które według uchwały sejmo- 


wej było tylko przedsiębiorstwem pod nadzorem 


Wydziału 
krajowej 


krajowego. Projekt cały zaprowadzenia 
sprzedaży soli opracował obwiniony i 


projekt ten został przez Wydział krajowy przy: 
jęty. Dalej wyjaśniał Kijański, w jaki sposób za- 
poznał się dokładnie z administracyą solną, gdyż 
bezpośrednio po ukończeniu stadyów prawnych 
pracował w dyrekcyach skarbowych we Lwowie, 


Przemyślu 
badał licz 
solą-warzo 


i Stanisławowie, gdzie już wówczas 
ne bardzo zażalenia na handlujących 
nką, którzy dowolnie normowali ceny 


goli. Kijański tłómaczy, że na podwyższanie się 


ceny soli 


wpływały takie czynniki, jak faktor- 


stwo i taryfy kolejowe. Oskarżony jeździł do sa- 
lin w Kałuszu, Dolinie i t. d. dla zaradzenia złe- 
mu, i wówczas zrodziła się w nim myśl odpo- 


wiedniego 


scentralizowania sprzedaży soli - wa- 


rzonki w ręku poważnego konsorcyum. Opraco- 


wał nawet 


memoryał do ministerstw w tej sprawie. 


We Lwowie przedstawił K. zarysy swego pro- 
jektu p. dyr. Marchwickiemu, który odesłał go do 


dyr. Zgórskięgo. Towarzystwo handlowe myśl jego 


akceptowało, nie udało mu się jednak uzyskać 


sprzedaży, 


natomiast handel solą przeszedł pod 


zarząd Wydziału krajowego w 60-ciu powiatach 
wschodnich. K. jako fachowiec, opracował instruk- 
cye dla zastępców kasy krajowej itd. zupełnie 
bezinteresownie, choć mówiono mu, że mógł za te 
usługi „dostać tysiące". Obwiniony opowiada da- 


lej, że co 
na świeże 


w roku 1893. Nagle otrzymał od żony telegram, 
że w pobliżu Doliny wybuchła cholera i żona, oba- 


wiając się 


Obwiniony wówczas nie miał pieniędzy. Właśnie 
wtedy przybyły wagony soli do Lwowa, więc ob- 
winiony sprzedał pół wagonu i za pieniądze otrzy- 
mane sprowadził żonę, zapłacił za nią mieszkanie 


w Dolinie 


brnął w tem dalej; następnemi kwotami pokrywał 
kwoty poprzednie i tak ciągnęło się długo, Sta- 
rał się jednak zawsze 0 wyszukanie Źródła, z któ- 


rego mógł 


Grał na loteryi wysoko, spodziewając się wygra- 
chciał zaciągnąć pożyczkę w banku zaliczko- 
był asekurowany w Towarzystwie 


nej; 
wym , 
gdzie mu 


roku na lato wysyłał żonę z dziećmi 
powietrze do Doliny. To samo zrobił 


o dzieci, pragnie powrócić do Lwowa. 


i t. d. Raz wziąwszy pieniądze za sól, 


by pokryć swoje długi w biurze solnem. 


penais 


obiecano 8.000 złr., wypracował projekt 


poprawienia . stosunków handlowych z bydłem 


opasowem 
kę. z brać 


znacznych 
nalazków, 


A) 


na targu wiedeńskim i wszedłszy w spół- 
mi Schapirami, spodziewał się z tego 
dochodów, w końeu poczynił kilka wy- 
które także mogły mu przynieść zna- 
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wania śniegu, przyrząd do zapobieżenia karambo 


w razie pożaru ua scenie itp. 
Na zapytanie przewodniczącego podnosi obwi- 
niony, że urzędnikiem Wydziału krajowego nie 


dla spraw solnych. Przysięgi nie składał żadnej, 
tylko złożył przyrzeczenie w ręce marszałka. Da- 
lej twierdzi, iż dyrekcyę skarbową opuścił dobro- 
wolnie, o emeryturę się nie starał, dyscyplinarki 
żadnej nie miał. Na pytanie prokuratora odpo- 
wiada, iż 15.000 przegrał na loteryi, a mianowi- 
cie 10.000 złr. we Lwowie, a 5.000 złr. w Wie- 
dniu, pieniądze te przegrał od sierpnia 1893 roku 
do 21 lutego b. r. tj. do czasu jego aresztowania. 
Stawiał tylko na ekstrakto na jeden numer po 50, 
100, 200 i więcej złr. W listopadzie wniósł do 
magistratu lwowskiego podanie o pozwolenie na 
otwarcie publicznego biura prawniczego dla spraw 
administracyjnych skarbowych. Magistrat zezwolił 
na otwarcie biura, ale zażądał złożenia kaucji i 
to sprawę całą opóźniło. 

Po przesłuchaniu obwinionego, przerwał prze- 
wodniczący o godzinie 1 rozprawę. Dalszy ciąg 
o godzinie 4 po południu miał się rozpocząć od 
przesłuchania członka Wydziału krajowego p. Ro- 
manowicza. 


Kraków 15 czerwca. 


— J. Eminencya X. Kardynał Dunajewski jest 
od kilku dni chory i zmuszony jest pozostawać 


w łóżku. Prawdopodobnem jest wywiązanie się zapa- 
lenia płuc. Wiadomość o chorobie X. Kardynała wy- 
wołała najgłębsze współczucie i zaniepokojenie w na- 
szem mieście, gdzie dostojny książę Kościoła ota 
czany jest najżywszą miłością i czcią, a wszyscy wy- 
rażamy najgorętsze pragnienie i nadzieję, iż przy tro- 
skliwej opiece lekarzy przyjdzie ukochany nasz Arcy- 
pasterz wkrótce do zupełnego zdrowia. 

— X. Arcybiskup Robert Menini, Kapucyn, o którego 
pobycie w Krakowie donieśliśmy, odwiedził wczoraj 
swych Braci Zakonnych OQ. Kapucynów, którzy go 
uroczyście u drzwi kościoła przyjmowali i do kościoła 
wprowadzili. Po modlitwie przed Najśw. Sakramen- 
tem, udzielił X. Arcybiskup Braciom Zakonnym i wszy- 
stkim obecnym w kościele błogosławieństwa paster- 
skiego. W zakrystyi Kanclerz Książęco -biskupiego 
Kousystorza X. prałat Nowak, który wraz z X. Ar- 
cybiskupem przybył, przedstawiał wszystkich Ojców 
i Braci Zakonnych, Potem zwiedził X. Arcybiskup 
klasztorek 00. Kapucynów, a przy pożegnaniu zapo- 
wiedział, że w niedzielę dnia 17 b. m. o godz. 8-mej 
odprawi mszę św. w kościele 00. Kapucynów w Kra- 
kowie. 

— Zapiski osobiste. Dyrektor policyi Dr Korot- 
kiewicz wyjechał wczoraj wieczorem na parę dni do 
Wiednia. 

— Odczyt. W poniedziałek dnia 18 b. m. wygłosi 
w auli uniwersyteckiej (Collegium novum) p. Józef 
Kotarbiński odczyt o „Przyszłości sztuki i poezyi.* 
Początek o godz. 6 wieczór. Bilety nabywać można 
w księgarni 8. A. Krzyżanowskiego lub przy wejściu 
na salę. Dochód z odczytu przeznaczony na powięk- 
szenie biblioteki Czytelni akademickiej. 

— Zgromadzenie wyborcze członków Czytelni ka- 
toliekiej polskiej, które miało się odbyć jutro wie- 
czór w sali Rady miejskiej pod przewodnictwem Jego 
Eminencyi X. Kardynała Dunajewskiego, zostało od- 
wołane z powodu słabości Jego Eminencyi. Z prze- 
szło 100 członków, którzy przyrzekli przystąpienie 
do Czytelni, uiściło wkładki do dziś dnia 42 osób 
świeckich i duchownych. Nadto złożyli na koszta 
urządzenia Czytelni: X. kan. Dr Józef Krukowski 
5 złr., a X. Jan Labay 2 złr., zaś p. Konrad Wentzl 
ofiarował dla Czytelni paczkę książek. 

— Znad Wisły. Po całomiesięcznych blisko cza- 
sowych opadach, mamy od wczoraj wieczora bez- 
ustanny deszcz. W nocy lał on gęstym strumieniem; 
dziś rano przemienił się w bezustanny kapuśniaczek, 
padający bez przerwy. Cały horyzont zakryty nie- 
przebitemi prawie chmurami, zapowiadającemi cią- 
głość słoty, tyle szkodliwej dla rolnictwa i ziemio- 
płodów. Wskutek opadów podnosi się stan wody 
na Wiśle i dziś już dochodzi do zera, a więc wynosi 
kilkadziesiąt centymetrów po nad zwykły poziom. 

— Korpus oficerów 13 pułku piechoty obchodził 
wczoraj rzadką uroczystość, tj. otwarcie nowej Me- 
nage Gadalni); miejsca zabaw i zebrań towarzyskich. 
Na otwarciu tem obecną była cała jeneralicya z ko- 
mendantem korpusu hr. Uexküll na czele. Wśród li- 
cznych toastów podnoszono wielkie zasługi p. puł- 
kownika Adolfa Heimrotha, którego to staraniom za- 
wdzięczyć można powstanie tej nowej instytucyi. 
Podnoszono także zasługi p. kapitana Sieglera za 
gustowne udekorowanie draperyami sali głównej, p. po 
rucznika Petrowitza za gorliwe zajęcie się całością 
urządzenia i p. porucznika Stanisława Matzkego za 
prawdziwie artystyczne pomalowanie tej sali. P. po- 
rucznik Matzke zyskał sobie uznanie ze strony ko- 
mendanta korpusu hr. Uexkiilla i pp. jenerałów. Zrę- 
czne ogrupowanie postaci w kostyumach nar. dowych 
monarchii, herby państwowe i monogramy cesarskie 
łączą się za pomocą ornamentyki w piękną i harmo- 
nijną całość. i 

— Zniżenie ceny cygaret „Kalif.* Od- t6 czerwca 
b. r. zniżono cenę cygaret „Kalif* z 1'/ą ct. na 1 ct. 
od sztuki. Cygareta te będą odtąd sprzedawane pod 
nazwą „Sport.“ r 

— Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
praktykantów pocztowych: Antoniego Faglio w Se- 
rajewie, Karola Pietrzykowskiego we Lwowie, Igna- 
cego Karcza w Tarnopolu, Konstantego Krzemińskie- 
go, Kornela Kluczyńskiego, Emila Wonscha i Jana 
Kosiulińskiego we Lwowie, Jana Muchowicza w Kra- 
kowie, Stanisława Arkusiewicza i Zdzisława Rodzyn- 
kiewicza we Lwowie, Fortunata Wachala w Krako- 
wie, Łukasza Kurmanowicza i Hermana Weinsteina 
we Lwowie, Ignacego Balickiego w Stanisławowie, 
Seweryna Kulczyckiego i Juliana Gębarowicza we 
Lwowie, Stanisława Fedasza w Żółkwi i Mikołaja 
Kupskiego w Stanisławowie, dalej ekspedytorów po- 
cztowych: Jana Laszkiewicza 1 Adolfa Fritschego we 
Lwowie, Jana Swaryczewskiego w Stanisławowie, Pej- 
sacha Horowitza i Franciszka Haschkę we Lwowie, 
asystentami pocztowymi, a dyrekcya poczt i telegra- 
fów przeznaczyła: Weinsteina do Tarnopola, Kulczy- 


wiając resztę nowomianowanych asystentów w do- 
tychczasowem miejscu służbowem. 

— (Cholera. W powiecie borszczowskim w Ujściu 
biskupiem zachorowały 2 osoby na cholerę, a 2 umarły. 
Badania bakteryologiczne stwierdziły pojawienie się 
cholery na Bukowinie, mianowicie w Samuszynie, 


czne dochody. Wynalazki te są: pług do odgarty- 
lom na kolejach, model nowego rusztowania przy 


budowlach, przyrząd do podnoszenia wapna i pia 
sku na znaczne wysokości, ubezpieczenie teatru 


był — był tylko zaangażowany jako referent 


ckiego do Jasła i Gębarowicza do Sokala, pozosta- 


w powiecie koemańskim, zachorowało na cholerę 5 
osób, a z tych 2 umarły. 

— Ruch towarzyski we Lwowie. Donoszą dnia 
14 b. m.: Wczoraj w pałacu Namiestnikowskim od- 
był się obiad, w którym prócz gospodarstwa 'i ich 
córki wzięli udział: księstwo Windischgriitzowie, Sta- 
nisławowie hr. Badeniowie, księżna Romanowa San- 
guszkowa, hr. Thun z małżonką, pp. Adamowie 
Skrzyńscy, ks. Sanguszko, Marszałek krajowy, hr. Po- 
tulicka, p. Gorayska, p. Stanisław Niezabitowski, hr. 
Herberstein itd. 

— Dar. Hrabia. Karol Lanckoroński, jako protek- 
tor „Przytuliska polskiego w Wiedniu,* ofiarował na 
cele tego Stowarzyszenią humanitarnego 500 złr. 

— Ślub. Wczoraj w południe w kościele PP. Wizy- 
tek w Warszawie pobłogosławił X. Arcybiskup Po- 
piel związek małżeński hrabianki Elżbiety Krasińskiej, 
córki 8. p. hr. Władysława i Róży z hr. Potockich 
1-0 voto hr. Krasińskiej, 2-0 hr. Raczyńskiej, a wnu- 
czki poety Zygmunta, z hr. Janem Tyszkiewiczem, 
synem nieżyjącego hr. Jana i Izy z hr. Tyszkiewi- 
czów. Kościół był wspaniale przystrojony. W głó- 
wnej nawie urządzono istny szpaler z pysznych roślin 
cieplarnianych. Prezbyteryum zasłane było kobiercami 
i makatami, a oprócz tronu arcybiskupiego przy- 
gotowano klęczniki dla państwa młodych i najbliż- 
szego orszaku. W celu zapewnienia ochrony przed 
deszczem urządzono przy drzwiach świątyni podjazd 
w formie dużego namiotu, gustownie przybranego. 
Pomimo ulewnego deszczu tłumy publiczności zebrały 
się przed kościołem. Orszak ślubny składał się z prze- 


3 [szło 100 osób; karet stojących przed kościołem było 


przeszło 80. 

Pannie młodej drużbowali pp.: Adam hr. Krasiń- 
ski (brat narzeczonej) i Michał hr. Tyszkiewicz (brat 
narzeczonego), panu młodemu: hrabianka Róża Poto- 
cka i siostra hrabianka Marya Tyszkiewiczówna. 
W orszaku ślubnym zauważono przedstawicieli ro- 
dzin: Krasińskich, Tyszkiewiczów, Zamoyskich, Po- 
tockich, Lubomirskich, Wielopolskich, Radziwiłłów, 
Czetwertyńskich, Branickich i wiele innych. 

Kiedy wszyscy zajęli miejsca, rozpoczęła się wo- 
tywa pro sponso et sponsa, celebrowana przez X. 
prałata Filochowskiego, w otoczeniu licznego kleru, 
a na tronie zasiadł JE. X. arcybiskup Wincenty Oho- 
ściak-Popiel. Taka msza ślubna w połączeniu z ad- 
mininistrowaniem Sakramentu ślubu dłużej się odpra- 
wia, zwłaszcza, że na chórze były wykonane pienia 
artystyczno - religijne chóru p. Fr. Cieślewskiego 
z udziałem kilku solistów, a między nimi p. Krajew- 
skiej i p. Radwana. Nareszcie pod koniec wotywy, 
gdy duchowieństwo zaintonowało Veni Creator Spi- 
ritus, rozpoczął się właściwy obrzęd, którego dopeł- 
nił JE. X. arcybiskup, wygłaszając zwykłą formułę 
głośno i dobitnie. Dostojny arcypasterz miał nastę- 
pnie mowę do nowożeńców, używszy za temat słów 
Pisma św.: „Rośnijcie i rozmnażajcie się“. Serdeczne 
i pełne namaszczenia przemówienie zostało zakoń- 
czone życzeniami dla oblubieńców. 

Po akcie kościelnym wszyscy goście weselni ze- 
brali się w domu hrabiny Róży Raczyńskiej, matki 
panny młodej, gdzie ich przyjęto wykwintnem śnia- 
daniem. -Nowożeńcy, którym składano serdeczne ży- 
czenia, wyjeżdżają dziś do dóbr pana młodego, a 
mianowicie do Waki pod Wilno, gdzie przygotowano 
uroczyste przyjęcie i dokąd cała bliższa rodzina ró- 
wnież się udaje. 

— Pałac w Gościeradowie. O siedzibie hr. Su- 
chodolskiego Wiek podaje szczegóły następujące: 
Pałac posiada bogatą bibliotekę i liczny zbiór nut, 


oraz muzykaliów, nadto prześliczną kolekcyę kieli- 


chów, puharów, starożytne oręże i stare meble z her- — 
bem Poraj. Uwagę zwracają tu na siebie: biurko 
chińskie, sepecik inkrustowany, stół z drzewa róża- 
nego, zwierciadła w starożytnych ramach, prześliczna 
lampa bronzowa i wiele innych rzadkich przedmiotów. 
W szkatułce, okutej w srebro, mieszczą się listy wy- 
bitnych osobistości; do. piękniejszych pamiątek należy 
oryginalna makata z cyframi J. S. i tarczą Janina, 

W galeryi obrazów na pierwszem miejscu postawić 
należy Madonnę Corregia. (oryginał, nabyty przez hr. 
Suchodolskiego we Włoszech, przed którym codzien- 
nie modlił się gorąco i pobożnie), Madonnę Bernar- 
dina Licini na drzewie, dalej wymienić trzeba por- 
trety, obrazy na drzewie: „Wróżba cyganki,* „Wnę- 
trze piwnicy,“ „Krowa,“ dwa pejzaże, dwa obrazy 
olejne, portrety Wojciecha Suchodolskiego i jego żony, 
Petroneli z hr. Suchodolskich, malowane przez Lam- 
piego i Pitschmana. Krucyfiks z figurą Chrystusa 
z kości słoniowej, na blasze srebrnej, z napisem Ja- 
nina, miednicę i kubek wyzłacany zmarły hrabia prze- 
znaczył dla kaplicy w Gościeradowie. 

— P. Rozalia Pawłowska, doktorka medycyny, 
laureatka uniwersytetu paryskiego, zamianowana zo- 
stała ordynatorką szpitala francuskiego w Buenos- 
Ayres. 

— Stan zdrowia Hurki — jak donoszą do „No- 
woje W remia“ z Warszawy — znacznie się w Ber- , 
linie polepszył. Leczy go tam profesor Leyden, któ- 
ry robi nadzieję na całkowite wyzdrowienie. Po skoń- 
czonej kuracyi w Berlinie, zamieszka Hurko w Zeg- 
rzu w pobliżu Warszawy, gdzie w czasach ostatnich 
zwykle spędzał część lata. 

Statystyka ministrów węgierskich. Według 
obliczenia jednego z budapeszteńskich dzienników od 
dnia 24 lutego 1867 r., w którym to dniu objął 
rządy gabinet hr. Juliusza Andrassego aż do dnia 10 — 
czerwca 1894 r., miały Węgry 55 ministrów w 10 
gabinetach. Oprócz hr. Juliusza Andrassego i oprócz 
hr. Ludwika Batthyanyiego z r. 1848, w konstytu- 
cyjnej dobie Węgier, która trwała, razem licząc, 
27 lat, 8 miesięcy i 15 dni, prezydentami byli: Lo- 
nyay, Szlavy, Bitto, Wenckheim, Tisza, Szapary i 
dwukrotnie Wekerle. Z pomiędzy owych 55 ministrów 
żyje tylko 26. Z tych 8 znajduje się w czynnej 
służbie. Katolików było 42, protestantów 13. 


— Komitet, mający na celu założenie w Krakowie 
stowarzyszenia pożyczkowego urzędników państwo- 
wych, donosi nam, że celem zatwierdzenia ułożonych 
statutów, jak również celem wpisania się do tegoż — 
stowarzyszenia, odbędzie się ogólne zgromadzenie urzę- 
dników w sobotę dnia 16 b. m. o godz. 6 wieczór 
w gmachu sądu krajowego (obok kościoła św. Piotra 
i Pawła) na I piętrze, Nr sali 13, na które wszyst- 
kich urzędników zaprasza. ) 

— Wieliczka. W piatek dnia 29 b. m., tj. w uro- 
czystość św. Piotra i Pawła, urządza się zwiedzenie 
sławnych w całym świecie kopalń wielickich, z któ- 
rego czysty dochód przeznacza się na budowę domu 
akademickiego w Krakowie. W tym celu będzie ko- 
palnia rzęsiście oświetloną, a nadto urozmaicą pobyt 
Szan. Publiczności w kopalni ognie sztuczne i jazda 
piekielna. Ponieważ w tym dniu tylko 400 osób w 2 
oddziałach po 200 osób kopalnię zwiedzić może, dla- 
tego podaje się do wiadomości Szan. P. T. Publiczno- 
ści, że biletów wyłącznie w księgarni 8. A, Krzyża- 
nowskiego, Rynek, linia A-B, w restauracyi i ka- 
wiarni Piotra Porzyckiego, Rynek, Nr 17, I piętro 
w Krakowie, oraz w Wieliczce przy kasie nabyć można, 
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rządowej. Ministrowie odrzucili wszystkie propo- |o miarach i wagach. Zaprowadzenie tych należy- 
zycye, jako sprzeciwiające się zasadzie projektu | tości przyniosłoby ogółem 23 miliony; suma ta 
i oświadczyli, że nie zamierzają podjąć inicyaty- | zastąpiona będzie przez oszczędności i przez re- 
wy do wcielenia w ustawę nowych postanowień ;|formę ustawy od podatku od alkoholów. Zresztą 
wezwali jednak członków opozycyi, którzyby so-|zobowiązuje się rząd utrzymać zapowiedziane 
bie tego życzyli, do przedłożenia konkretnych|w dniu 21 lutego oszczędności w wysokości 45. 
projektów. milionów w budżecie na rok 1894/5, oraz prze- 
Poczdam 15 czerwca. Król szwedzki przybył | prowadzić jeszcze dalsze oszczędności w wysoko- 
do Drewitz. ści 20 milionów w budżecie na r. 1895/6. Oszezę- 
Paryż 15 czerwca. Rada ministrów ustaliła | dności te urzeczywistnione zostaną w zaprojekto- 
na rok 1895 trzydzieści milionów oszczędności. | wanej przez prezesa ministrów komisyi ośmnasta 
Połowa z tego przypada na budżet wojenny. za pomocą ustaw, zmierzających do reorganizacy; 
Paryż 15 czerwca. Minister marynarki, Faure, | rozmaitych gałęzi służby publicznej. Prezyde 
oświadczył na radzie ministrów, że wbrew do-|prosi przy tej sposobności o szybkie wyznaczenie 
niesieniu niektórych dzienników nie przesłał do| wzmiankowanej komisyi, ażeby przekazane jej 
Toulonu rozkazu, co do trzymania w pogotowiu | prace przygotowane jeszcze być mogły w roku 
dalszej eskadry z przeznaczeniem odpłynięcia do|bieżącym. Prezydent ministrów oświadcza dalej, 
Marokko. że minister wojny zamianował złożoną z jenera- 
Bern 15 czerwca. Nowy francuski ambasador | łów komisyę dla zbadania reform i oszczędności, 
Barrère, wręczając swoje pisma uwierzytelniające |jakie się mają zaprowadzić w budżecie wojny, 
zapewnił Radę związkową o poważaniu i sym-|i zauważa, że Izba ze swojej strony, nie przeszka- 
patyi francuskiego rządu. Ambasador oświadczył, |dzając pracy komisyi ośmnastu, będzie mogła pod- 
że byłby dumny, gdyby obecność jego do tego|jąć na nowo dyskusyę nad sprawą finansową, aby 
mogła się przyczynić, aby utrzymane zostały | przyspieszyć dzieło, które wszystkim reprezentan- 
węzły łączące oba narody. Prezydent związku, |tom ludu leży na sercu. Nasze zadanie — zakoń- 
Frey, dziękował zapewniając, że Rada związko-|czył Crispi — jest niezawodnie trudne; dla ludzi — 
wa nie wątpi w uczucia francuskiego rządu i że|silnych jednak, dla parlamentów w pracy gorlis- 
najżywszem jej życzeniem byłoby, aby węzły|wych, niema wcale trudności, jest tylko kwestya 
przyjaźni łączące oba państwa silniej zostały za- | dobrej woli. i 5 
cieśnione. jh Oświadczenia prezydenta ministrów przerywane 
Bern 15 czerwca. Rada związkowa wydaliłaļbyły kilkakrotnie oklaskami. A 
z granic Szwajcaryi szewca Franciszka Kithnela| Depatowani Imbriani i Cavalotti przemawiają 
z Seltenz pod Cieplicami w Czechach. Kiiknel, | przeciwko sposobowi, w jaki zostało rozwiązane 
będąc w Zurychu członkiem zarządu Towarzy- | przesilenie. Według zdania mowców albo gabinet 
stwa niezależnych socyalistów zwrócił na siebie| powinien się był usunąć, albo należało odwołać 
uwagę w sposób zagrażający pokojowi publicz-|się do ludu. NE) 
nemu. Prezydent ministrów wykazuje, że przesilenie 
Rzym 15 czerwca. Agencya Stefaniego do- |rozwiązane zostało w sposób konstytucyjny. Pro- 
nosi: Rząd włoski sądzi, że kwestyi następstwa |gram gabinetu w zasadzie pozostał niezmieniony. 
tronu w Marokko nie powinien na razie przesą- | Przyszłość Izby zależy od decyzyi króla, na którą 
dzać i zastrzega sobie decyzyę na ten czas, gdyby | czekać należy. 
zaszły wypadki, któreby sprowadziły zmianę sta-| Izba za zgodą rządu uchwaliła prawie jedno- 
tus quo w Marokko. myślnie odroczyć nominacyę komisyi ośmnastu do 
Lonayn 15 czerwca. W Izbie niższej oświad- | listopada, oraz postanowiła rozpocząć we wtorek 
czył Grey, że Francya rości sobie do prawa za |dyskusyę szczegółową nad zarządzeniami finanso- 
kupna państwa Congo pretensye, które nie były | wemi. 
przedłożone mocarstwom podpisanym na berlińskim| Przewodniczący zawiadamia, że budżet finanso- 
akcie w sprawie Congo. Protest Niemiec twierdzi, | wy, nad którym obradowano na ostatnich posie- 
że do prawomocności ugody pomiędzy Auglią|dzeniach, uchwalony został w tajnem głosowaniu 
a państwem Congo potrzebne jest zatwierdzenie | 142 głosami przeciwko 81. 
Niemiec. Ze strony Turcyi protest wcale nie nad- Rzym 10 czerwca. Zapewniają, że sekretarz 
szedł. stanu w ministerstwie rolnictwa Adamoli przenie- 
Londyn 15 czerwca. Biuro Reutera donosi |siony zostanie w tym samym charakterze do mi- 
z Hong-Kong: Od pierwszego pojawienia się za- |nisterstwa spraw zagranicznych. 
razy w dniu 4 maja aż do dnia 13 b. m. umarło 
1700 Chińczyków. Epidemia obecnie się zmniej- == = == 
sza. Rząd poczynił ścisłe zarządzenia, aby zapo- 
biedz rozszerzaniu się epidemii. NADESŁANE. 
Londyn 15 czerwca. Do Timesa donoszą |(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 
z Shanghei: Według wiadomości z Pekinu odebra- 
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Członek Zygmunt S zaneer zdaje sprawę z prze- 
biegu ostatniej sesyi kolejowej rady z maja b.r. Ze 
spraw natury ogólnej zasługuje na najbaczniejszą 
uwagę poruszona sprawa ujednostajnienia klasy- 
fikacyi towarów i wprowadzenia jednolitej taryfy 
dla przesyłek towarowych. Rada kolejowa uznała 
wprawdzie, że jednolitość taka byłaby dla handłu 
i transportu prawdziwem dobrodziejstwem, na ra 
zie atoli projekt taki urzeczywistnić się nie da, 
gdyż koleje prywatne nie są mu przychylne, a spra- 
wa taryf należy do autonomii każdej kolei. Wobec 
ciągle mnożących się skarg na konwencyę kole- 
jową berneńską oraz wobec zapowiedzianej mię- 
dzynarodowej konferencyi, mającej uchwalić zmia- 
nę tego układu, utworzyła się w radzie kolejowej 
specyalna komisya pod przewodnictwem prezesa 
Izby handlowej w Wiedniu, celem ułożenia i przy- 
gotowania materyału krytycznego, tak iż poszcze- 
gólne sprawy z tego zakresu in pleno więcej 
traktowane nie będą. Do komisji tej należy też 
się zwracać z wszelkiemi żądaniami w wyż po- 
ruszonej sprawie. Następnie był traktowany wnio- 
sek o zniżenie taryfy dla przewozu węgla w lecie. 
Do wniosku tego Rada się nie przychyliła, ze 
względu na specyalne techniczne warunki handlu 
węglem oraz powodowana tem, że taka zniżka, 
przed kilku laty w życie wprowadzona, okazała 
się nie praktyczną, gdyż handlarze węgla z niej 
nie korzystali. 

Z spraw obchodzących kraj należy wymienić 
na pierwszem miejscu sprawę taryf dla zboża ro- 
Aylakiego przechodriego via Podwołoczyska i Bro- 
dy. Wskutek podrożenia taryf na bliskie odległo- 
ści w okręgu Brodów i Podwołoczysk, oraz wsku- 
tek połączenia szlaków bukowińskich via Nowo- 
sielica z kolejami południowo -rosyjskiemi, pod- 
niosły się koszta transportu zboża via Brody do 
tego stopnia, iż handel zbożem obrał sobie nowe 
drogi częścią wprost z Rosyi do Niemiec na Kró 
lewiec, częścią przez pogranicze bukowińsko - ro- 
syjskie. Przy tej konfiguracyi ponosi handel i obrót 
zbożem tak rosyjskiem jakoteż i galicyjskiem 
ogromny uszczerbek, który dotyka sfery handlo- 
wo-młynarskie, oraz robotników zajętych w tym 
przemyśle i przy magazynach zbożowych w Ga- 
licyi wschodniej. Mimo iż dla kolei państwowych 
transport via Nowosielica przedstawia większą ko: 
rzyść niż transport na Brody, gdyż pierwsza ruta 
jest o 104 klm. dłuższa, poczyniła generalna Dy- 
rekcya kolei państwowych dla Galicyi wszelkie 
ustępstwa, wprowadzając w życie pomiędzy tary 
fami via Brody a taryfą przez Nowosielicę taki 
stosunek, iż taryfa przez Brody jest wprawdzie 
nieco wyższa, niż była dawniej, mimo to jednak 
szlaki galicyjskie, dostarczając handlowi większych 
wygód, przez magazyny, banki, składy etc. sku 
tecznie konkurować mogą z Bukowiną i kolejami 
rosyjsko-niemieckiemi. Sprawa ta załatwioną więe 
została dla Galicyi pomyślnie. 

Wniosków posła Struszkiewicza o zniżkę taryf 
dla słomy nie przyjęto ze względu na opór kół 
rolniczych. Z okazyi dyskusyi nad wnioskami 
dotyczącymi stanu kol. państwowej w Galicyi, pod- 
niósł JE. prezydent Biliński, iż w kołach 
galicyjskich utrzymuje się uporczywie pogłoska, 
jakoby park wagonów na tych liniach był za szcezu- 
pły, a w szczególności że z Galicyi wywieziono 
ua zachodnie szlaki po upaństwowieniu kol. Ka- 

Sprawozdanie komisyi kolejowej, odczytane przez | rola Ludwika pewną część co lepszych wagonów 
sekretarza komisyi Dr Benisa obejmuje wykaz tej kolei. Pogłoski te atoli są kompletnie bezpod- 
spraw przez komisyę pod przewodnictwem człon- | stawne. Nietylko bowiem że z Galicyi nie wywo- 
ka Izby M. Dattnera, z upoważńienia Izby sa- | żono zupełnie żadnych wagonów, ale nawet w osta- 
modzielnie załatwionych. Komisya. poparła w me- |tnich 2 latach wstawiono w służbę tych linii 193 

x moryale, przedłożonym ministerstwu handlu, pety- | wagonów najnowszej konstrukcyi, tak że obecnie 
F ` cyę Izby handlowej w Brodach o wprowadzenie |wagony na żądanie stron najdalej w 24 godzi- 
ulg taryfowych dla zboża transitowego przecho- |nach mogą być dostawione. 
dzącego przez stacyę graniczną, Podwołoczyska| Ze spraw odnoszących się do przewozu osób 
do Brodów, które to drogi dowozu zostały w osta- dotyczy Galicyi kwestya połączenia z Wiedniem. 
tnich czasach skrzywdzone ustaleniem tańszych | Codzienne doświadczenie poucza bowiem, iż prze- 
taryf dla bukowińskich szlaków via Nowosielica. | pełnione pociągi kolei Północnej nie są w stanie 
Następnie wystosowano do ministerstwa handlu | podołać ruchowi na linii Kraków-Wiedeń, a nadto 
petycyę o zmianę norm przy obliczaciu opłaty | jest połączenie Lwowa z Wiedniem niedogodne. 
| frachtowej za całowozowe przesyłki towarów. Obe- Wszelkie próby polepszenia stosunków rozbijają 
enie należytość ta oblicza się wedle udźwigu |się o opór kolei Północnej, która nie chce wsta- 
(Tragfähigkeit) wagonu co łącznie z okolicznością, | wić nowego pociągu posp. na linii Kraków - Wie- 
że wysyłający nie ma prawa wyboru wagonu, deń, acz Dyrekcya kol. Państwowej oświadczyła, 
| a kolej posiada wagony o udźwigu od 10.000 kg.|iż w takim razie i na kol. Państwowej wstawio- 


Nad sprawozdaniem wywiązała się krótka dys- 
kusya, poczem uchwalono sprawozdawcy wyrazić 
podziękowanie. 

Wypracowany przez biuro Izby regulamin dla 
stałego sądu rozjemczego przy Izbie w sprawach 
handlowych i przemysłowych przyjęto do wiado- 
mości i polecono biuru, aby sprawę tę w porozu- 
mieniu się z członkami Izby i ewentualnie z człon- 
kami zawodu sędziowskiego wprowadziło na po- 
rządek dzienny przyszłej sesyi, gdy się wszyscy 
członkowie Izby z regulaminem obznajomią. 

Dr Weigel donosi, że Towarzystwo przemysło - 
we z Wiednia „Niederósterr. Gewerbe - Verein.* 
zapowiedziało na 25, 26 i 27 b. m. swą bytność 
w Krakowie przez dwa dni, poczem się uda do 
Lwowa na wystawę. W wycieczce bierze udział 
50—60 członków, głównie fabrykantów, przemy 
słowców, inżynierów i architektów z prezydentem 
bar. Czedikiem na czele. — Izba uchwaliła gości 
w sposób odpowiedni powitać i przyjąć. Członko- 
wie oprowadzać ich będą po mieście i okazywać 
starożytności tegoż, ewentualnie towarzyszyć im 
w wycieczce do Wieliczki 27 czerwca. ) 

W końcu przekazano biuru wniosek członka 
Mandla, dotyczący ulg importu kości z Rumu: 
nii dla fabrykacyi sztucznych nawozów, sekcyl 
tarnowskiej: przekazano propozycyę w sprawie wy- 
boru assesorów dla sądów obwodowych w Tar- 
nowie i Rzeszowie po zniesieniu się z członkami 
Izby; tamże zamieszkały mi. 


zjazdu i wyjazdu machiną parową. Bilet dla jednej 
osoby ze zjazdem i wyjazdem machiną parową 2 złr. 
80 ct. Z przesyłką pocztową o 20 ct. więcej. Wej- 
ście i zjazd do kopalni odbywa się o godz. 1'/, i 2 
po południu. Cena biletu omnibusem z dworca kolei 
w Wieliczce do szybu „Rudolfa,“ albo z szybu „Ru- 
dolfa* do dworca kolei w Wieliczce 20 ct. Również 
odchodzą omnibusy z Wieliczki do Krakowa 0 go- 
dzinie 4, 6, 8 i 10 wieczorem. Pociąg osobowy od- 
_ chodzi z Krakowa do Wieliczki o godz. 12 w połu- 
dnie, a z Wieliczki do Krakowa o godz. 6 min. 10 
wieczorem. Komitet obywatelski budowy domu 
akademickiego w Krakowie. 


— W sprawie wieńca „od Narodu,“ złożonego 
w czasie tegorocznej uroczystości Kościuszkowskiej 
na sarkofagu Kościuszki na Wawelu, otrzymujemy 
następujące pismo: Szanowna Redakcyo! Wieniec, 
złożony z powodu jubileuszu setnej rocznicy przy- 
sięgi Kościuszki, na jego grobowcu w podziemiach 
Katedry krakowskiejj, uwitym był z 1839 liści , na- 
bytych po cenie 10 ct. za liść przez najróżnorodniej- 
sze korporacye i osoby prywatne ze wszystkich stron 
ziemi polskiej, a nawet z obczyzny, gdzie tylko gar- 
stka Polaków się znajduje. Z rozsprzedaży liści 
wpłynęła tedy kwota 183 złr. 90 ct., natomiast wy- 
dano na druk liści kwotę 11 złr. 30 ct., biuro ogło- 
szeń 2 złr. 50 ct., Fregemu za ułożenie wieńca 28 
złr., za 156 tuzinów liści 28 złr. 8 ct., za szarfy 
do wieńca 23 złr. 50 ct. wydatki wynosiły więc 
98 złr. 38 et., a pozostała tytułem czystego dochodu 
suma 90 złr. 52 ct., którą stosownie do uchwały 
Wydziału Towarzystwa im. Tadeusza Kościuszki 
przeznaczono na pomnik Tadeusza Kościuszki w Kra- 
kowie. Nadmieniając wreszcie, że stan składek na 
pomnik Kościuszki wynosi z dniem dzisiejszym 2078 
złr. 27 et. a. w., przesyłam wyrazy szacunku i po- 
ważania. 

W Krakowie, dnia 14 czerwea 1894 roku. 

i Dr Ludwik Grzybowski, 

sekretarz Tow. im. T. Kościuszki. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 


ć Kraków 15 czerwca. 

Ciągłe deszcze zaczynają co do :tegorocznych 
zbiorów budzić pewne obawy, dlatego w ślad za 
zwyżką, jaka w obrotach terminowych uwido- 
ezniła się wcześniej, zapanowało nareszcie także 
w handlu zbożem gotowem lepsze usposobienie. 
Zaofiarowanie zboża węgierskiego zmniejszyło się, 
a miejscowi właściciele zachowują się wyczeku- 
jąco, więc podaż nie jest tak natarczywą jak 
przedtem i kupujący muszą się ostatecznie godzić 
na podniesione żądania sprzedających. Bez wzglę- 
du na to zapasy zboża i mąki są jeszcze stosun- 
kowo znaczne, tak, że większe zapotrzebowanie 
znikąd się nie objawia, a w tych warunkach ró- 
żniea ceny na korzyść sprzedających wynosi za- 
ledwie 10 do 20 centów. 

Płacono pszenicę białą 7:14 do 7:75 złr.; czer- 
woną 7:14 do 7:75 złr.; żółtą 7:10 do 7:70 złr. ; 
żyto 6'14 do 6'40 złr.; jęczmień browarny 6'25 do 
6.50 złr.; na kaszę 5'20 do 5'40 złr.; owies 6-— 
do 7:— złr. Wszystko za 100 kilogramów. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


i 
i 
i 
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Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W sobotę 16 b. m.: Madame sans Góne, kome- 
dya w 4 aktach Wiktoryna Sardou i E. Moreau. 


— Dnia 14 czerwca przed południem pochmurno, 

odtąd prawie ciągły deszcz do rana dnia 15; termo- 

metr od +-10'5 doszedł tylko do +155 Q.' Baro- 
| metr nisko; o godz. 7 rano dnia 15 czerwca stan Jego 
był 733:3 mm., termometru +-12'0 0. Wiatr zachodni. 


W sobotę d. 16 czerwca: św. Justyny p. i Benona b. 


== 


pere 


Telegramy bi 


= 


a koresp. 


Opawa 15 czerwca. W kopalniach wę- 
gla Jana i Franciszki hr. Larischów 
w Karwinie, zaszło w przeciągu dzisiej- 
szej nocy kilka eksplozyj wskutek wy- 
wiązania się gazów piorunujących. Je- 
den z inżynierów i przeszło 150 górni- 
ków jest zabitych. W kopalniach wybuchł 
pożar. Wentylatory uległy zniszczeniu. Ocalenie 
zwłok jest na razie niemożliwe. 

Wiedeń 15 czerwca. Według doniesień tutej- 
szych dzienników z Karwina, pierwsza eksplozya 
nastąpiła wczoraj o godzinie 10 wieczorem w szy- 
bie „Francisca,“ należącym do hr. Larischa. Zgi-= 
nęło przy tem 120 osób. Dalsze eksplozye objęły 
także sąsiedni szyb „Johannes,* gdzie zabitych 
jest około 80 osób. 

O godzinie 5 rano ludzie, którzy rozpoczęli ro- 
boty ratunkowe, także zginęli. Cyfry osób, które 
poniosły śmierć, chwieją się pomiędzy 180 a 200. 
Większa część wyższych urzędników z kopalń 
w Morawskiej Ostrawie pospieszyła do Karwina 
Dochodzenia urzędowe są w toku. 

Wiedeń 15 czerwca. Fremdenblatt pisze: 
Z dotychczasowych wiadomości paryskich o wnio- 
sku Turrela nie można dostatecznie poznać, jakie 
stanowisko wobec tego wniosku zamierzają zająć 
decydujące koła parlamentarne i rząd i czy wnio- 


dnietwem prezesa p. Baranowskiego posiedzenie 
publiczne d. 12 b. m. w obecności p. delegata 
Laskowskiego i 16 członków Izby. 
Dr Weigel zdał sprawę z czynności biura w ubie- 
głym miesiącu, wymieniając załatwioną między 
innemi sprawę ceanika pieczywa dla mia 
sta Krakowa, w której Izba udzieliła swej 


opinii Magistratowi. 


i 
| Izba handlowo-przemysłowa odbyła pod przewo 


Zwracamy uwagę naszych Czytelników i strony 
interesowane na ogłoszone w dzienniku naszym 
z d. 16 czerwca Nr 134 doniesienie Intendentury 
e. i k. 1 korpusu w Krakowie, dotyczące zabez- 


jest uprawnion, tanowić wykluczenie oficerów |?) 70a dostawy drzewa. opałowego dla stacyi aj 
A ardi za M oLa > także choćby atina ti, se o œi k: 4 korpusu. poloze- A 
nawet odnośni oficerowie formalnie udzielili za- 1895 r n 1 września 1894 do 31 sierpnia 
dosyćuczynienia. 0 blik a h PREMIA OR Iv - 

Zofia 15 czerwca. Dziennik Swobodno Słovo dzi no, warunkach dowiedzieć się można -- 
donosi: Rząd zamianował komisyę złożoną z trzech wa neseg urzędowych "z wszystkich e. i k. 
członków dla prowizorycznego kierowania spra- | 79837YNA€ zaopatrzenia wojska c. ik. 1 korpusu. R 
wami tutejszego zarządu municypalnego, który | === |X 
znaleziono w takim stanie nieporządku, że zażą-| Staruszka 9S-letnia Anna Szafrań- 
dano specyalnego śledztwa. Śledztwo to zostało|skka, sierota opuszczona, pozostająca w strasznej 
przez rząd wzbronione. : nędzy, uprasza litościwe serca o łaskawe wsparcie, — wią 

Nowy Jork 15 czerwca. W Panamie spło-| Wszelkie datki dla tejże przyjmuje urząd parafialny 
nęło przy pożarze 225 budynków; ogień szerzy |lub gminny w Siedlcach obok Sącza, p. Siedlce. 


się jeszcze ciągle. Szkody ocenione są na półtora 
Aion darów, 


i i i i ki do Lwowa.|sek ten na seryo zmierza do przeprowadzenia 2 KURSA TELEGRAFICZNE 
do 15.000 kg. naraża wysyłającego na podroże nym będzie nowy pociąg kuryerski i y ierza í š 
i ji j ieprzyjemno: | Celem wspólnej narady nad usunięciem najważ: | wszystkich zarządzeń, jakiemi groził, czy też ma ; à ATY x Wiedeń 15 
L nie opłaty fmktowe i rine inne nieprayjeman. [Colon a ani) aiedogodośi taj ai aa tel oik wywaru pemn preyi mi Anso | Rozwiązanie przesilenia włoskiego. | Teiedeń 15 ema, 2 gode- 00 an po pole 
| "a ido i zak | wagonu, którą się całą |odbędzie się w najbliższym czasie ankieta po |Węgry. W ostatnim wypadku można już z góry l PAT PA wz: AT 
opłaca, co zwłaszcza przy przesyłce. towarów 0 między koleją Półnoeną a delegatami Izb handlo- powiedzieć, iż zamierzony efekt nie zostanie osią | Rzym 15 czerwca. Ajencya Stefaniego donosi, | z $ papier. opod.. | 98 25 lobank .. . . .|152 75 
niskiej cenie bardzo daje się we znaki. Odnosi wych galicyjskich, szląskich i morawskich. Izba | gnięty. Gdyby jednak proponowane przez Turrela]że król przyjął wczoraj dymisyę Sovnina jako mi- E l pas mma y 98 15 on ż 59 60 
= 


w skutkach swoich niemal prohibicyjne dodatki 


cłowe przeciw Austro- Węgrom, faktycznie znalazły Akos Ulndatenk 00553 


się to w szczególności do zboża i produktów | wybrała do tej ankiety swoim delegatem p. Leo 
„ kol Kar. Lud. |215 75 


nistra finansów, oraz Bosellego, jako ministra rol- |% S 20? koronówa | 97 95 
strączkowych bez opakowania (alla rinfusa) |polda Reicha z zastępstwem p. Maurycego D a t- 


nictwa, tudzież zamianował Sonnina ministrem | Akcye ban. austr.-w./997 — 


N : : mentu oraz |tne ra. zastosowanie, w takim razie byłyby Austro-Węgry | skarbu, Bosellego ministrem finansów, a Barazzuo-|  „, kredytowe . 351 75 » » lwowsko- 
menia yaa Fet e Aiar NAT Teby zdąża ku| Sprawozdawca porusza jeszcze projekt zmiany | zmuszone wystąpić z odpówiedniemi represaliami. | lego, ministrem rolnictwa. PERSER ae AELA = = kk © © szy 
temu, aby fracht był opłacony od przesyłek co|tak zwanych biletów na przestrzenie częściowe | W takim razie bowiem konwencya handlowa z r.| Wszystkich innych ministrów zatwierdził król ży zt oB cika... „i. 261 25 
najmniej 10.000 kg. pop istotnej wagi to- „Theilstrecken-karten“, oraz sprawę upaństwowie- 1884 byłaby prawie bezwartościową, jej wypowie | na dotychczasowych urzędach. Barazzuoli jest je-| Marki ... ..... 61 32%] Nordbshn ..... 
waru i nia kolei Północnej, nad czem się rada kolejowa |dzenie przeto zupełnie naturalnem, a do tego przy: |dnym z najwybitniejszych deputowanych Toskany; | 4%, PZK. L= 10 |Staatsbahn |... .|242 £0 
Następnie ożyła komisya kolejowa mini- zastanawiała i donosi, że w potega ania odór aaier me także pó owcę tak za dla | jeszcze EA złożył przysięgę ministeryalną ye s 100 5p TRES - kę = 
4 x l wił tam dwa wnioski:|Francyi konweneyi w sprawie własności litera-|w ręce króla. A 
sterstwu handlu na wniosek członka D. Mandla|gacyą polską rady posta atj.: S k Rzym 15 czerwca. Na wczorajszem posiedze- prana wić: i ++... „|184 12%, 


z uwagi na odbyć się mającą konferencyę celem |pierwszy o przymusową specyfikacyę należytości 


niu Crispi zawiadomił Izbę o dokonanem rozwią-|  Usposobienie giełdy: stałe. 

zaniu przesilenia ministeryalnego. Przemówienie| Berlin 15 czerwca. 

swoje zakończył Crispi następującemi uwagami: wię Pa, 

Kierując się życzeniem, aby osiągnąć porozumie- mairg dowej i 12 90 Dea niej Az) 78 10 * 
nie postanowił gabinet przedłożyć Izbie następu- | Banknoty ros... .|219 55 | Akc. austr. kred (121187 
jące zmiany w projektach finansowych rządu. |5% Listy zast.pola,| — -- {Ultimo Ruble ...|21950 
Rząd zrzeka się dwóch dziesięcin podatku grun- | a 
towego, podatku stemplowego od żyrów wekslo- | ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
wych, podatku dochodowego oraz zmiany ustawy Michat ChyVńskt. 


Buda-Peszt 15 czerwca. Budap. Corresp. 
donosi, że u hr. Aladara Andrassego, który w Izbie 
magnatów głosował przeciwko projektom rządo- 
wym, odbyła się konferencya członków Izby ma- 
gnatów bez różnicy stronnictwa, w obecności We 
kerlego i Szilagyi ego. Część opozycyonistów stała 
na ściśle odpornem stanowisku. Inna część pro- 
ponowała takie modyfikacye w projekcie, któreby 
umożliwiły tej części opozycyi przyjęcie ustawy 


| rewizyi układu Berneńskiego szczegółowo opraco-|na duplikatach listów przewozowych i drugi o 
| wany projekt zmian konweneyi, jakoteż prośbę, | przywrócenie dawnych przepisów, dotyczących 
aby ta -konferencya, ze względu na szczególne | przesyłek, tak zwanych „Bahnrestante,* których 
| stosunki prawne zachodzące przy przedłużeniu | zmiana utrudniła szybki obrót, a zwłaszcza dawa- 
> konwencyi, odbyła się jeszcze w roku 1894. Pro-|nie zaliczek na towary na podstawie listów frach- 
jekt sądu rozjemczego dla spraw kolejowych ,|towych, co szczególnie dotyczy tak ważnego dla 
również przez komisyę na wniosek członka Z.|Galicyi handlu produktami rolnymi. Wnioski te, 
Resza dyskusyi poddany, nie dojrzał jeszcze |bardzo przychylnie przyjęte, odesłano do komisyi 
tak dalece, aby mógł być Izbie przedłożony. układu berneńskiego. 
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W 'szelkie:;papiery wartościowe, 


SRO ĄCZNA Kantor wymiany filii c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego Zaca z prowincyi wskuisoznia sig 
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Dziś w sobotę i jutro w niedzielę 


EE N BPUŻY RJ OTW AW REC WP A E, S O E OA 


4 CZAS a Soboty 16 Czerwca 1894. 


m kia 
7, i w Galicyi nad Popradem 
eg est W stacya pocztowa, telegraf 
w miejscu. 
WEF Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach kobiecych i anemii. 
Lekarz zdrojowy Dr. Wł. Hojnacki. 
Pora kąpielowa trwa od Igo czerwca do końca września. 
Kąpiele borowinowe, żeiaz'ste, hydropatyczne i Popradowe. (1163-6-10) 


Woda Żegiestowska "i prag 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie 
otrzymała i poleca dzieło co tylko wydane: 


Jeanne Poinsot., 
Vie angelique 
d’ une enfant de Marie 


NA CZERWIEC: 


Kąpiele siarczane 


w Krzeszowicach. 


Początek sezonu 1 czerwca b. r. Stacya kolei Północnej 


o Przenajć. Sakramencie. 


Skład główny w Księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 


i E Cesarza Ferdynanda pół godziny od Krakowa. Urząd (1428-7-10) 
R. P. A. J. Muzac, pocztowy i telegraficzny w miejscu: 
R aC 0 3 OOOCGOBCOVOMDCOGOVOVOGS 


Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 


| mses Zarząd kapielowy w Krzeszowicach. 


de la Compagnie de Jésus. 


Cena egz. 2 złr. 50 centów, pocztą o 25 
centów więcej. (1505-16) 


e0000000000060 
Do wynajęcia lub wydzierżawienia 


zaraz, na Grzegórzkach pod l. 47 przy ro- 
gatce, mała realność, składająca się 
z dwóch ubikacyj, spiżarki, 
stajni na sześć koni, wozowni, 
szopy na skład siana, przytem 


W najzdrowszej dzielnicy miasta, przy 
ul. Siemiradzkiego w Krakovwie, 
znajduje się: 


Pensyonat 
- Wychowawczy 


mający na celu 
połączyć systematyczną naukę 
i domowe wychowanie ze zdro- 
wiem ciała. 
Uczniowie szkół gimnazyalnych i real- 
nych, tak prywatni jak i publiczni, znajdą 
w Zakładzie zdrowe utrzymanie i opiekę 


| w iedeń. Losy po 1 Koronie, E Ciągnienie już 12. Lipca. 
D Gim Wir 10.000 Kumi. 


Losy te mają na sprzedaż w Krakowie: J. Altsti 'tex, A. Eibenschütz, 
St. Keintuch, Z. Gleitzmann, J. & M. Grajower M. L. Hochwald, A. 


L k om b Bt | a Holzer, A. Mendelsburg, Z. Molkner, M. D. Tris. «enreich. (1427-8-) 


leżąca, na łapach, z fabryki R. Wolffa w Magdeburgu pochodząca, ó sile Wiedeń ka „Hótel Metropole“ 


12 koni, znajdująca się obecnie w ruchu — jest z powodu powiększenia 


wielki pierwszorzędny hotel w najlepszem położeniu na Franz-Josefs-(tuai (przystanek tramwajowy) 


: «= |f. : Pa j i ; dziennie w godzinach | Ceny pokoi włącznie z światłem i obsługą od 1 złr. 50 «t. wzwyż. Hidrau- troskliwą. — Zakład pozostaje w ciągłem 
podworzec, obszerny i t. d. Szezególwiej|fabryki do sprzedania. — Obejrzeć ją można co e ż liczna dźwignia osobowa. Oświetlenie elekt . Kąpiele na każdem pięt eni 2 „ie: 
przydatna dla panów fiakrów. — Bliższa|roboczych od 7 rano do 6 wieczór we fabryce Braci Muranyi Nowy Salon do konwersacyi na pierwszym piętrze z gazetami krajov oni | agranioznomi.— sai -aeirpowy, radiowo. o pew raet 
wiadomość przy ul. Siennej pod Nr. 7,| w Krakowie, ulica Daj wór Wr. 14. (1510-1-3)|w każdym pokoju. (1114-21-60) L. Speiser, dyrektor. dokładnie phesnanym z planem i systemem 
w kamienicy na dole. (1543-1-3) naukowym szkół gimnazyalnych i realnych. 


ierownik Pensyonatu jest z zawodu 
pedagogiem i wychowawcą mo- 
gącym się wykazać jaknajchlub- 
niejszemi rekome ndacyami 
pierwszych Domów Magnackich 
w kraju, w których przez lat 15 z górą 
uczniów. kształcił i wychowywał — niemało 
więc nabył doświadczenia w kierowaniu 
młodych serc i umysłów. 


4%0066680666868% 
Młodzieniec 19-letni 


chcący się wyuczyć gospodar- 


A4 


Obwieszezenie dzierżaw 


RBD. P R AWR 058.5 Da ROB SIĘ 


na następne wojskowe potrzeby Poręczne 


stwa, poszukuje posady jako prak- zaopatrzenia Zwracam uwagę JWch Rodziców i O ie- 
tykanś przy wzorowem gospodarstwie. na 7 NAI N aj sari miki RA. aiki as 
a Zgłoszenia parjo pod lit. A. B. OGÓRKA S Ó os sdn REDIO 5 ESI z hie afro» Kilka pria erer a d 
5 ` ka icya). A zj i - te s U uczni dlat: 
post. rest. So (Galicya (1532 1-3) "a w stacyl dla stacyl czas | w lecie |w zimie | w lecie |w zimie R) A U W JE Gw H porozumie ; Mesa ripar o it 
ğ tewną ścierniankę, nasieni 5 Ę $ à F twardego miękkiego |SE|ZE wne pod adresem: 1498-2-20) 
RZEPE irice i powne, tz 1 zër. i urzędzie dzierżawnej  |---- e : HEE L. Glatman (Ludomir) 
kilo A złr. 30 ct. — poleca (1527 1-6) ewa na opa EE 85 A Krakowie; ul. Siwóiewkskikegie 
iowi L. dole. 
J. Bulsiewicz, *'zocasx. __ metrów | TEER WORSE 
| 423 klgr. 282 klgr. złot. reńsk. | j 
Dla garnizując. wojska, wojsk. zakładów, 1. Oprócz obok wykazanych potrzeb obowiązany jest p i 
Dobrowolna wypr zeda. | osób izolowanych i obrony krajowej dzierżawca T po umówion. yta a woski i K. Knoreck l Spół. 
: : a) większą ilość mogącą w danym razie wypa M 
W dniach 26 i 27 czerwca 2 Tarnowie Tarnów aż do 25%/, potrzeby obliczonej dla garnizonującego H Kraków, pod a 23, 
b. r. sprzedane zostaną: krowy . F "NO wy Sącz wojska, zakładów wojskowych, izolowanych osób 1 w ARN E N E 
i jałowizna rasy holen- a i obrony krajowej ; | NMP 
etokicJ i krajowej s0 | Opawa b) potrzeby dla urlopników, rezerwistów i obrony MO. > gti lae zę AB 
węg W! SOS IG) asl razie krajowej, przychodzących do ćwiczeń wojskowych; Raka aaia 
SZLUK , uce, > ZE g 'a ar w c) ewentualnie dozwolone dodatki w przeciągu BULION wiisneco ; 
D 8 arn sieg ego wyrobu i 
ppe Same ada szk 4. E S |-— : iene - i poyoor dzierżawy do normalnego serwisu dla 
i kon wierzchowy, wózki, 5 z eszyn D| = asarh, serwisu opałowego i do gotowania; y 
ozy i sanki, ekstyr- 2 8 POS E E > Sul d) potrzebę dla mających być ustanowionych P d b kt 
„bób přugi ~ kremer. E kę Oł ś | Bielsko 8 2 ekwitacyj (brygadyerskich szkół oficerskich). 0Sa a SU je a 
RA W omuńcu s | 2. Dostawca drzewa twardego dla magazynu 
itp. sprzęty gospodarcze. +|E a| Przerów ENIE koadówóko w" Thinie solidny: e rutynowanego w handlu bławatnym, 
i S 3 |8 A lną jóst od 1go 1 
Zarząd gospodarczy Spytkowice, * |» g CY > ae dostawić ową ilość drzewa, która z każdorazo- wolną jest od 1g0 Lipca 
poczta Zator, najbliższe stacye koleij|| g $ Ś ej Prosściejów E a wego odnawiania starszych rezerwowych zapasów W Ma azynie HENRYKA SCHWARZ 
i i ak a RY ZARZ WC! o rządowych drzewa twardego wypłynie, a miano- ( 
ają tz tod i Zator. i »ó | Hr anice hy % > wicie około 400 m? po cenie zgodzonej w miarę w Krakowie. (1493834) ` 
| Koch 5 =— | Szymberk Pd Gis postępującego odnawiania na miejsce składowe obok 
s PAS = S ao baraków w Gumniskach lub też na miejsca skla- 
Do smąźżenia stosowne, wielkie, A © wa d ic | dowe przy magazynie prowiantowym w Tarnowie. KATE ARTE WE RRT 
wyborowe a PO ZSZE ow e Natomiast nie będzie posiadał tenże żadnego ; © 
z = KR aż S| Chrzanów prawa do żądania odszkodowania za ów okres 
hiszpańskie WI S nie an ia a czasu, w którym podezas odmawiania rzeczonych oron l 
3 A ida IJ 16. Krakowie e] Kenty zapasów rządowych dalsze wydawanie drzewa 
tudzież znakomite wielkie Wies ROE E e A TD twardego dla wojska ustanie. i 
eporomice r: Tu wykazana ilość drzewa jest tylko w przybliże- e 
mor ele A A R niu podana i w razie mniejszego odbioru drzewa do- z 
wysyła w 5 kilo koszykach pocztowych | Bochnia | 10 | — | stawca nie ma najmniejsz. prawa do odszkodowania. S$ 7 Á ; 
koszyk po 1 złr. 26 ct. 1531 1-5 dob azja x Z 
JP BrE POSZCZEGÓLNE POSTANOWIENIA. 


A. Hoffmann, Nyiregyhaza, Ungarn, W ZNACZNYM WYBORZE 


polecają JP(1171-12-12) 


Porębski | Złe 


Kraków, Rynek $. 


1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, który komisyi rozpraw nie jest dostatecznie znanym, ma dołączyć 
świadectwo swej rzetelności i możności dostawy na dzierżawę, datowane nie później jak na dwa miesiące od daty niniejszego ogłoszenia. 

Do wystawienia takich świadectw, dla wszelkich w rejestrze handlowym protokółowanych firm, są upoważnione Izby handlowo-przemysłowe, w których okręgu 
firmy mają swoją siedzibę. Osobom trudniącym się interesami handlowo - przemysłowemi a niemającym protokółowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do 
miejsca zamieszkania władze polityczne pierwszej instancyi (c. k. starostwa powiatowe — w Krakowie, Ołomuńcu, Opawie i Bielsku magistrat miasta). 

Swiadectwo żądane ma być przesłane w drodze urzędowej do tego c. i k. wojskowego magazynu, u którego według powyż- 
szej tabeli rozprawa ma się odbyć. 

PA Pena oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do rozprawy dla dotyczącej stacyi majpóźniej do godziny 10-tej 

rzed południem. 
z Później lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, następnie oferty, które obowiązują na krótszy czas, jak na termin 10 dniowy, 
wreszcie oferty, w których jest zawarunkowane zmniejszenie przepisanej kaucji, będą również usunięte. 

Jeżeli zachodzą poprawki w ofercie, to należy dodać do nich zawsze podpis oferenta, 

W razie różnicy cen oznaczonych w ofercie liczbami i literami, uważane będą za ważne te, które oznaczone są literami. i ; 

3. Złożone poręczne ma być w ofercie dokładnie wyszczególnione. Gminy, producentów i towarzystwa gospodarcze zwalnia się od złożenia 
poręcznego i kaucyi względem tych dostaw, jakie własnemi produktami pokonać mogą. 

4. Gatunek drzewa ma być w ofercie dokładnie oznaczonym. Oferty na drzewo mieszane, są jedynie wyjątkowo wtedy dopuszczalne, 
gdy oferent dokładnie w procentach wymieni ilość domieszki pojedynczych gatunków drzewa. ; 

5. Drzewo opałowe przypadające jako należytość serwisu opałowego dla koszar i do gotowania, będzie w zasadzie 1-go i 15-go każdego miesiąca z góry pobierane. 

Dostawa ma się odbyć w stacyi dzierżawnej. ! f j 

6. Drzewo opałowe ma być we wszystkich stacyach dostawione przez dotyczących dzierżawców pobierającym oddziałom wojskowym do ich zamieszkania. — 
Zostawia się do woli oferentowi doliczyć zapłatę przewozu do ceny artykułu, albo też umówić się oddzielnie za przewiezienie od metra kubicznego. — Jeżeli zapłata 
przewiezienia nie jest oddzielnie umówioną, wtedy uważa się, że została ona włączoną do ceny drzewa i według tego ocenioną 
będzie także dotycząca oferta. ; $ 

T. Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony rządu wojskowego co do przyjęcia ich ofert, jak to oznacza $. 862 kodeksu cywil- 
nego i artykuły 318 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiego przyrzeczenia lub oterty. i 

8. Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w każdym dowolnym 'dniu podczas godzin urzędowych, w kancelaryi magazynu potrzeb wojskowych 
w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu, dalej we wszystkich politycznych urzędach okręgowych i w głównych (krajowych) towarzystwach rolniczych w znaj- 
dującym się tamże zeszycie warunkowym z dnia 1 Czerwca 1894 r. wypracowańnym umyślnie dla rozprawy. 

W wymienionych trzech magazynach potrzeb wojskowych mogą być także wydane przepisane zeszyty warunkowe za złoże- 
niem 28 centów, następnie bezpłatnie drukowane blankiety na oferty, na co tem bardziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, że 
każda oferta musi być bezwarunkowo według poniżej umieszczonego formularza ułożoną. ; 

9. Każdy oferent ma w ofercie wyraźnie oświadczyć, %6 poddaje się w zupełności ustanowieniom przygotowanego na doty- 
ezącą rozprawę zeszytu warunkowego z daty 1. Czerwca 1894 r. 


W Podgórzu przy ulicy Lwowskiej, 
na placu p. Klugera, 


cyrk Karoly. 


pierwsze przedstawienia 

w dziedzinie wyższej jazdy konnej, treso- 
wania koni, atletyki, gimnastyki, baletu, 
balansowania, tańców narodowych i pan- 
tomim. (1538) 

Każdy program składa się z 14 sztuk. 
Na zakończenie latający mężczyzni. 
Cyrk jest kryty, przed.tawieaia odby- 
wają się codzień. Szczegóły w plakatach 

dziennych. — Muzyka wojskowa. 
Karoły, dyrektor cyrku. 


Dom dwupiętrowy 


z ogrodem jest do sprzedania przy ul. 
Topolowej Nr. 34. Wiadomość tamże. 
(1514-2-3) 


12.000 zł. 


ma do umieszczenia na 
hipotekę adwokat Dr. 
Doboszyński w Krako- 
wie, ul. Grodzka Wr. 18, 


P os z ua lx ua 
folwarku 50—80 ne 


dobrej gleby, z inwentarzem martwym Ha 

w dobrym stanie, w okolicy Krakowa, zaraz do 

nabycia. t ośrednietwo wykluczone. Oferty pod 

Lt. E. $ przyjmuje Administracya Czasu. 
(1516-23) 


Piesi. 


i wszelkie nieczystości skóry traci się zupełnie 
po użyciu świetnej maści na piegi w cenie 50 et. 
Jedyny skład w aptece pod „złotą Głową* 
L. Rosnera w Krakowie. 

(945 7-) 


Prawdziwe Pastylki 


(1478 3-3) Oferty, niezawierające tego oświadczenia, nie będą uwzględnione. ó YI 
rę 10. Gminy, producenci i towarzystwa gospodarcze, biorące udział w dostawach potrzeb wojskowych doznają szezególniejszego ulżenia | ki 
Doniesienie. i dogodności, jakie wszystkim towarzystwom gospodarczym oznajmione zostały i.tam ze strony interesentów dowiedzione, względnie przejrzane być mogą. f 

L. 3045. TA Er EN (1434 2-2) Kraków, dnia 1 Czerwca 1894 r. 


PASTILLES VICHY-£TAT 


edaja się w pudełkach 


(5-15-32) 


Z EIntendantury c. i k. Igo Korpusu. 


W celu zabezpieczenia dostawy 1600 
metr. kub. twardego drzewa opałowego 


tali 
metalicznych opieczętowane. 


EEC n las WYMAGAĆ NALEŻY STEMPEL 
dla stacyi w Krakowie z Podgórzem | 50 kr. | | Eventuel Stampiglie | Offert- Formulare. RZĄDOWY 
700 wę kub. twardego i 600 metr. | Stempel STEA sw okien | WIEK I FREE. PORA KAPIELOWA 
kub. miękkiego drzewa opałowego dla _ |Ich Gefertigter erkläre hiemit infolge Kundmachung Nr. 3411 vom 1. Juni 1894 für die Arendierungs - Station RAE NE TEASA OG AO od 15 Maja do 30 Września. 
stacyi w Ołomuńcu — odbędzie się 1 Cubikmeter hartes Brennholz | ungeschwemmt | 423 kg. | zu . ASA Y U. h . Kr. sage! . f A i 3 . Gulden . ; . Kreuzer 
w dniu 25 czerwca 1894 r. o godz. 1 Cubikmeter weiches Brennholz | a |.283:kg. | sa. . . „. Kr. sage!  . .  . Gulden Kreuzer 


auf die Zeit vom 1. September 1894 bis 31. August 1895 abgeben und für dieses Offert mit dem beiliegenden Vadium von Gulden bestehend in 
sowie mit meinem gesammten beweglichen und unbeweglichen Vermögen haften zu wollen. k : i 
; Ferner verpflichte ich mich, im Falle als ich Ersteher bleiben sollte, längstens binnen 14 Tagen nach hievon erhaltener ämtlicher Verständigung das Vadium 
auf die 10 perzentige Caution zu ergänzen und räume, wenn ich dieses unterliesse, der Heeres-Verwaltung das Recht ein, diese Ergänzung selbst durch Rückbehalt des 
Arendierungs-Verdienstens durchzuführen. j j 
brigens unterziehe ich mich, ausser den in der Kundmachung verlautbarten, auch jenen: Bedingungen, welche in dem für die ausgeschriebene Verhandlung 
vorbereiteten Bedingniss-Hefte, vom 1. Juli 1894 enthalten sind. 


Laut anruhenden Bescheides s= 


Verpflegs - Magazine in . . - tlbermittelt werden. 


11 przed południem w biurze Inten 
dantury e. i k. I. korpusu w Krako- 
wie publiczna rozprawa ofertową. 

Bliższe warunki ogłoszonemi zosta- 
ły w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“, 
w „Czasie“ i „Nowej Reformie* w dniu 
3 czerwca 1894 r. 

Żądanych wyjaśnień udzielają c. i k. 
magazyny prowiantowe w Krakowie, 
Ołomuńcu i Tarnowie. 


Intendantura c. i k. I. korpusu. 


Wysprzedaż 


licytacyjna więcej dającemu, za 
gotówkę, reszty inwentarza 
żywego i martwego, go- 
spodarczych sprzętów, 
materyałów i t. d. w dniach 
18, 19 i 20 czerwca b. r. 
o godzinie 10 rano w (Gchmano= 
Das Offert ist zu siegeln und auf der Aussenseite des Couverts beizufügen : wie, stacya kolei Podłęże, 20 minut. 
Offert infolge Kundmachung vom 1. Juni 1894 zu der Verhandlung am . ten Juli 1894. drogi, lub z Wieliczki. 


Czeionkami Drukarni „Czasu. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


Zm = k ; wird mein Soliditits- und Leistungsfiihigkeits-Zeugnisa direckt dem k. u. k. Militiir- 


Unterschrift (Vor- und Zunahme) des Offerenten 
wohnhaft in 


Pera o aati Laa i oli brain ca au. 4 £FiLidilia doaóGanó ANKA dc a da śaónići skill". 


STO ROZMYŚLAŃ 


aF 


